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Drugi meldunek z wrocławskiego obozu

z nierównym powodzenie^

tylko Pohla wciqi brak
Rodzeństwo Pawłowskich
uprawia szermierkę. Gdyby jednak siostra wzięta z bratt 
przykład... t zawsze słuchała jego rad, podobnie jdk w chwiU 
„uchwyconej" na zdjęciu, doczekalibyśmy się może we florecie 

mistrzyni świata
rot. Z. Warmiński '

fczpey zdrowi i w humorze

Cena 80 gr.

Edmund Zientara żongluje pił ką nawet w łóżku
Fot. T. Drankowskl

Zacięta rywalizacja
Stefaniszyna

z Gronowskim
o czarny sweter

na lipskim stadionie

Trenerzy T. Foryi 1 E. Cebula omawiają program zajęć najbliższych dni zgrupowania 
wrocławskiego Fot. T. Drankowskl

£

Mistrzostwa!
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Europy
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za dwa lata
w Lucernie

MONTE
Wykonawczy 
w ej Federacji

CARLO. Komitat
Mlędzynarodo- 

Bokserskiel, 
Monte Carlo,obradujący - --------  —•• -

postanowił. że mistrzostwa 
Europy w 1959 r. odbędą się 
w Lucernie (Szwajcaria).

Omamiano również propo- 
r.vcie zmiany przepisów w 
boksie amatorskim, nie po- * *
delmując tednak żadnych de- T 
cy-jt. Członkowie Komitetu « 
Wykonam czręo przestudiują 
propozycje i omówią je na 
obradach specjalnej poaKO- 
mlsjl w Londynie 1 kwietnia

Następne posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego AIBA 
wyznaczono na październik 
1958 r. w Lipsku.

WROCŁAW. 18. 11 (tel. wł.). Ernest Pohl jeno» nłe przyje­
chał do Wrocławia. Fakt ten nieustannie niepokoi trenerów 
Forysia i Cebulę. Brak prawoskrzydłowego Górnika Zabrze 
utrudnia realizację opracowanego przez pieh planu przygoto-
wań. Nie wiadomo właściwie

Trener Foryś i Kempny przerabiają zagrywki ofensywy Fot. T. Drankowskl

Tc musi być dobry futbol

W LIPSKU
każdy chce zobaczyć

mecz Polska - ZSRR
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

— Jestem starym kibicem 
piłkarskim, nie mogę sobie w 
żadnym wypadku pozwolić na 
to. aby taki „smakołyk" po- i 
szedł mimo nosa. Widziałem juz 
kilkakrotnie drużyny klubowe 
polskie i radzieckie w ™£c“®“ , 
z naszymi drużynami i WTEDY 
ZAWSZE BYŁ DOBRY FUD- 
BOL. A teraz mam okazję zo­

baczyć dwa zespoły reprezen- 
i tacyjne tych krajów, grające 
przeciwko sobie. Rozumiesz, co

Co więcej — daje się zauwa- I mnie znaczy. Ja muszę
żyć. że znajomi spotykając się i by£ w niedzielę na stadionie, 
na ulicy, nie witają się słowa- । jiówże więc, będziesz miał dla 

nie mnie bilet, czy nie?

LIPSK 18.11. (tel. wl.). Mia­
rą olbrzymiego zainteresowania 
meczem eliminacyjnym do mi­
strzostw świata między Polską 
: ZSRR w nadchodzącą niediie- 
k w Lipsku, jest fakt, że na 
dworcach, w tramwajach, ho­
telach i restauracjach ludzie, o 
n.czym innym nie rozmawiają 
jak tylko o spotkaniu piłkarzy 
polskich i radzieckich o prawo 
vyjazdu do Szwecji.

..dzień dobry", lecz
masz jakiego biletu na mecz"? Co miałem robić. Jako dzien-

. . . . nikarz mam trochę znajomościI ja miałem wczoraj podobny *[ka , obie-
wypadek. w tutejszym klubie, więc obie­

całem koledze, że zadzwonię docalem Koieaze. x
— Muszę mleć bilet na nie- | n;eg0 w piątek. : powiem, gdzie

dziele zagadnął mnie były
piłkarz. Lecz zanim zdołałem 
nu odpow edzieć, że sam nie 
mam go jeszcze — długo tłuma­
czył mi dlaczego koniecznie 
chce być na spotkaniu Polska-

ma odebrać bilet

a Wicemistrzyni Europy Austriaczka Wendt

pod „LIPSK*

--..w.-----
podczas pokazów jazdy figurowej na

jednej z 
Torwarze 

rot.

w jakim zestawieniu trenować 
ma linia napadu.TrenerForyś 
jakoś sobie radzi, desygnując 
na prawą atrbnę już to Kemp- 
nego lub Lentnera, już to Jan­
kowskiego. Na zgrupowaniu pa­
nuje przekonanie, że Pohl zja­
wiwszy się we Wrocławiu na­
wet w godzinach wieczornych 
będzie odrabiał zaległości tre­
ningowe przy świetle elektrycz­
nym.

W poniedziałkowym treningu 
nie brał udziału Cieślik. Tre­
ner Foryś dał mu jeden dzień 
odpoczynku, uważając, że Ge­
rard jest w wystarczająco do­
brej formie. Natomiast na peł­
nych obrotach ćwiczył Brych- 
czy, imponując licznie zebranym 
kibicom świetnymi strzałami z 
powietrza.

indywidualnymStefaniszyn na

TO DOBRT ZNAK
W dobrej dyspozycji strzelec­

kiej wydają się być wszyscy 
napastnicy.

— Postawa chłopców z linii 
ofensywnych cieszy mnie naj­
bardziej — powiedział trener 
Foryś.- Każdy z nich jest w du­
żym gazie. Już dawno tak du­
żo 1 tak celnie nie strzelali. I 
to w pełnym biegu. Dobry to 
znak. Przecież na napadzie 
spoczywać ma cały ciężar gry.

— To znaczy —- wtrącamy — 
że w Lipsku zamierzacie grać 
na wskroś ofensywnie?

— Tak jest — odpowiedział 
p. Tadeusz. — Zwycięstwo i 
tylko zwycięstwo daje nam a- 
wans do sztokholmskich fina­
łów.

— Jak pan sądzi, czy w 
Lipsku może być wynik remi­
sowy?

— Wydaje ml się — twierdzi 
Foryś — że taki rezultat jest 
tam niemożliwy. W Lipsku bę­
dzie wóz albo przewóz. Załóż-

Dokończenie na

pod „MELDUNEK"

figur

CAT

treningu we Wrocławiu 
’ Fot. T. Drankowskl

W Moskwie
Uczq na sukces
ale pamiętają
porażkę w Chorzowie

MOSKWA, 18.11 (tel. wł.). 
Na mecz do Lipska wybiera 
się z Moskwy duża ekipa ob­
serwatorów i działaczy. Sam 
fakt, że wśród niej znalazł 
się przewodniczący Radziec­
kiego Komitetu Olimpijskiego 
ADRIANÓW, najlepiej świad­
czy o znaczeniu tego meczu 
dla radzieckiego sportu; Na­
wet „Sowiecki Sport", który 
z zasady mało uwagi zwraca 
na- przedmeczowe przygotowa­
nia, tym razem; zamieścił już 
artykuł o przygotowaniu pol-
skich piłkarzy 
wrocławskim.

Rozmawiałem

na obozie

z radzieckimi
reprezentantami przed ich wy-

jazdem. Nastrój w . drużynie 
jest doskonały. Tym chłopcom 
nie raz i nie dziesięć raży mó­
wiono o ważności tego meczu, 
jak to się mówi po rosyjsku 
„nakaczano”, tj. napompowano 
ich psychicznie. Pałają oni -żą­
dzą rewanżu, wierzą, w zwoje 
zwycięstwo. Ale wiedzą do­
brze, że walka o zwycięstwo 
□le będzie łatwa.

Sympątyczny Jaszyn w M* 
szej ostatniej rozmowie 
się interesował składem pól-,., 
skiego ataku. Pytał o zalety 
Pohla i Baszkiewicza, jako 
ewentualnych reprezentacyj^ 
nych skrzydłowych. A już 
szczególnie ciekawi go Kemp- 
ny. „Jak* tam jego forma, czy 
nadal jest nieco za wolny'* — 
pytał.

Jaszyn ma tylko jedno ży-. 
czenie: aby w czasie meczu • 
w Lipsku nie padał deszcz. -

— Sami wiecie ile przykrych 
figli spłatać może bramkarzowi 
oślizgła i ciężka piłka — po­
wiedział.

Im bardziej zbliża się dzień 
meczu, tym bardziej optymi­
stycznie zapatrują się na jego 
wynik kibice. Rozmawiałem 
ostatnio z kilkunastoma dzia­
łaczami i dziennikarzami spor­
towymi. Tylko jeden z nich 
powiedział, że nie wierzy w 
swoją drużynę, reszta zgodnym 
chórem stwierdziła, że powin-

Dokońc

pod „MOSKWA"

„Lekkośredni" Tadeusz Walasek stanowi już od kilku lat 
mocny punkt w reprezentacji Polski. Również przed meczem 
z Anglią na Walaska liczymy jak na... Zawiszę. W Londynie 
Tadek stoczy 224 walkę. Jak dotąd tylko 24 przegrał i 10 zre­

misował. Ładny bilans, co?
Fot. E. Warmiński

Po przygodach z ładowaniem
bokserzy nocą dotarli do Londynu

< Red. Jerzy Zmarzlik telefonuje;

LONDYN, 18.11. (teł wL). Po­
dróż bokserów do Londynu od­
była się nie bez przygód. 
Wprawdzie na Okęciu poszło 
wszystko dobrze, ale już w dro­
dze dowiedzieliśmy się. iż Bru­
ksela nie jest w stanie nas 
przyjąć wskutek niezwykle nie­
korzystnych warunków atmo­
sferycznych. Znad Belgii samo­
lot skierował swój lot do Pary­
ża. Tu pogoda była wprawdzie 
dobra, ale na odmianę strajk 
personelu obsługi lotniska 
skomplikował życie bokserskiej 
wyprawie. Bo gneezio 3*0-

dżinnym oczekiwaniu na decy­
zję, zmęczoną do cna 18-kę prze­
wieziono z lotniska la Bourget 
na lotnisko Orły. Przy okazji 
mieliśmy zwiedzać Paryż, ale 
niewiele z tego wyszło,'bo już 
po 15 min. jazdy .kiwały się 
wszystkim głowy.

Na Lotnisku Orły mieliśmy 
szczęście, bowiem samolot wło­
skich linii lotniczych mając kil­
kanaście wolnych miejsc przy­
garnął błędnych rycerzy boksu 
i' przyleciał z nimi na London 
Air Port. Tutaj niestety nikt 
aas -nie oczekiwał, bowiem de-

pesza z Paryża nie przyszła na 
czas do federacji angielskiej, 
wobec czego musieliśmy na 
własną rękę przedsięwziąć po­
dróż do śródmieścia. Tutaj do­
piero ABA (angielska federacja 
bokserska) wzięła nas pod swo­
je opiekuńcze skrzydła. Była 
to już jednak godzina 23.30 i 
niestety nie mogliśmy zasięgnąć

rDokonczenie na sir.<3

pod „PRZYGODY**
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na str. 4

Nasze typy

na niedziele 24 hm
1. Polska — ZSRR
2. Florentina. — Inter ,
3. Juventus— Napoił
4. Milan — Bologna.
3. Padova — Alessandria
6, Roma — LaneroMi.
7. Sampdorla — LazlO'
8. Spal — Verona 
« Udinese — Genova

10. Sochaux — Ulle
11. scdsn — St. Etlenae 

Metz —' Bacing
18. Nlcę.-— Angers
M. Nimee —. lowlou»»- .,

IM
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Premiera w Zjednoczonym Królestwie DUMNI JESTEŚMY Licis

Boks „błędnych rycerzy MY POLACY

pilnie oczekiwany w Londynie
LICZNE w tym roku wyjąidy 

z«qranlezn, naizych spor, 
łowców przyniosły Polseó wio­
le korzyści, zwyelfstwa biało- 
czerwonych odbiły si, szerokim 
I qlośnym echem w prosie ca-

Polsce. Dumni jesteśmy, my Po­
lacy, którzy rozproszeni jeste­
śmy**.

łego świata. naszego

pięści jest coraz mniej na

bduoirc, wykazaty duży odwrót od artyzmu w boksie. Czyni 
ęcej pisze i narzeka na brutalność w walce pięściarskiej, 
burdzie) ostrzega się przed urazami w boksie, tym walka 
h'f>zt h:kra jon uch w rękawice, staje się Bardziej zacięła,

bezpai donowa,
laku naturalna reakcja, a może po prostu ogromny 

ksu zawodowego, który tak czy inaczej zaczyna oddzia- 
zmapania amatorów. Niestety, oddziałuje ten zawado-

। trenerów do solidnej pracy, 
* tymczasem jest o wiele gorzej, 
; niż w dawnych latach. Nie po- 

jedzi? więc do Albionu druży­
na „NIEZŁOMNYCH*. Z tym 
trzeba się liczyć rozpatrując 
szanse naszych pięściarzy.

serzy nie wykazali, niestety. । lazna gwardia, weterani 
zachwycającej formy i klasy. । zwycięskich bitew.

stu

Właściwie w Helsinkach nie Rozmawiałem z kilku naszy- 
było żadnej rewelacji, ani żad- | mi reprezentantami przed wy- 
nego odkrycia. Ale w takich; jazdem do Londynu. Wielu z

!c cni robie, l w szeregach zawodowych mistrzów pięści 
■ach -.nożna policzyć tych „błędnych rycerzy", którzy uprą- 
sTfd.ę bokserska, starają się jej nadać najpiękniejsze r«- 

arajn się z bitki na pięści uczynić widowisko wysokich 
'•oset, sprytu, inteligencji, wspaniałego przygotowania psy-

walkach dojrzewają nasze re- j nich zdaje sobie sprawę, że to 
zerwy, nasze nadzieje na Rzym, j już ostatnie potyczki w ich ka- 

Z drugiej jednak strony go- Szczególnie cieszy nas postawa ] rierze. Ale właśnie oni są naj- 
KZEZNIKIEWICZA, KLISIA, lepiej jjrzvgotowani do meczu. 
GUGNIEWICZA i SZYMANIA- Oni najlepiej potrafią skoncen-

spodarze mają wielkie trudno­
ści z wystawieniem najsilniej-
szego składu. 

I w Melbourne, 
| zaskocz.vli cały 
forma swych

Po Olimpiadzie 
gdzie Anglicy 

świat wspaniała 
reprezentantów.

KA. To są ci, na których licxy- 
my.

JEDEN NOWICJUSZ

gdzie zdobyli dwa złote medale Co zaofiarujemy Anglid? Wla- 
* ściwie w Londynie wystąpi jc-

przenosi się
do Warszawy ?
JT PORCZYWIE krążące na ao- 
•ż botnim wieczorku tenlsi- t 
stów w- Legli słuchy, że L.cls f 
przenosi , się od Nowego Roku i 
na; stale do Warszawy, Skłoniły a 

. nas dó sprawdzenia wiadomo. ? 
ści u źródła, tzn. bezpośrednio ł 
u naszego mistrza, który mi- i 
mo, iż niezupełnie zgadza sie ś 
z ogłoszoną przez PZT klasy- , 
likacją; uważając, że ex-aenuo r 
Skonecki—.Licis byłoby sluśz- i 
niejsze, to jednak nie załamał i 
się i snu je ambitne plany na I 
sezon 1958 r. f

— Teraz odpocznę porządnie, f 
potem zacznę -się powoli i 
wdrażać do treningu wytrzy- a 
malośclowego, by przejić z \ 
kolei do treningu techniczne- ( 
go w hall — oświadczy! An- ) 
drzej na pytanie o najbliższe i 
plany. Różne wzglęay, ale i 
przede wszystkim chyba ( ' 
wzgląd na brak odpowiednich j 
sparnng-partnerów na Sbuku, i 
skłoni! mnie do tego, źe za- i 
mierzam prosić mój macierzy- f* 
sty klub w Katowicach o zwoi- f 
nienle 1 przenieść się do War- d 
sza wy, . najchętniej dó Legii, i 
Jest to jednak dopiero projekt I 
i mam zamiar w nadchodzą- r 
cym tygodniu mówić na ten i 
temat z moimi władzami kłu- a 
bowymi. Znając ich przychyl- \ 
ny do mnie stosunek 1 fakt, ie f 
mają na względzie przede } 
wszystkim moje dobro Jako a 
reprezentanta Polski, przypu- 1 
szczam, że odniosą się do proś- * 
by mojej pozytywnie. Jest to 
jednak tylko moje przypiisz- f 
czenie 1 dlatego nic konkret- a

Pan Alfred Góra wspomina 
x rozrzewnieniem 1 dumą wy­
stępy Skoneckiego w Hambur­
gu, był obecny na wszystkich 
walkach naszych pięściarzy, 
pojechał dó Stuttgartu na mecz 
reprezentacji lekkoatletycznej.

„Niemieckie gazety aż parę 
dni opisywały z podziwem swą 
porażkę, pisali, że Polacy do­
równali w sporcie Amerykanom 
a nawet potrzęśli Koronę Rosji. 
A co najważniejsze grzeczność 
i zachowanie ponad wszystko. 
Śliczny ukłon — tego się gdzie 
indziej nie widzi — tak patrzy­
łem ze łzami w oczach i byłem 
dumny**.

kraju raz po raz powtarzała 
się w kronikach sportowych 
znanych dzienników, opatrzona 
serdecznymi komentarzami, po­
tęgi sportowe zabiegały o na­
wiązanie kontaktów, Anglicy, 
Niemcy, Włosi i Hiszpania nau­
czyli aię wymowy trudnych na­
zwisk na „ski" i „wlcz“, zespo­
ły powracały często z zarobio­
nymi dewizami.

To wszystko cieszy. Najbar­
dziej Jednak wartościowym dla 
nas plonom wizyt polskich 
sportowców Jest ich oddźwięk 
wśród Polaków żyjących na 
emigracji. Sportowcy przybli­
żyli do nich KRAJ, przywozili 
ze sobą cząstkę Ojczyzny — 
kto wie ilu emigrantów zdecy-

trować swe siły i umiejętności 
na ważne próby. Mam na my­
śli przede wszystkim KUKIE- 

! RA. W dobrej formie są także 
WALASEK i WOJCIECHOW­
SKI I. Nieco gorzej wypad! w 
ostatniej r.póbie ROZPIERSKI. 
Nic nie można powiedzieć o 
DROGOSZU, który podczas 
meczu z Rygę miał bardzo s'a- 
bego przeciwnika. Podobno

DZIESIĄTKA „błędnych ry- I la wyrównana — zawsze dawał J,1 SFINKSA 1 MCTAG-
cerzy" pod wodzą legen-i zwycięstwo Polakowi. ?;ĄR1.A' n?^pil° i dzieje wiążemy’już od dwóch

darnego hetmana FELIKSA — Za lepszy styl, za większą Ale nle wiadomo, czy w.asnie j t kogut ZAWADZ-
STAMMA z rozwiniętymi klasę - jcl: w to!-- me™> z Polska «« narodza I Ko«ul
sztandarami jedzie zdobywać j wypadkach mawiać. Pan J 
wyspę brytyjską. W środę w son ma swoich ulubieńców 
. L. , . „ ’ STEFANIUKA, I RODZENIA boksu angielskie-
- ... Niejednokrotnie1 Ko. i wa^ny egzamin. Ale jak tu, także na co stać "piETRZY-
struje ona kunszt bokserski w ; zamieszczaliśmy jego wypowie- Wiemy, że Anglicy potrafią I mojna sję było przepchać przez KnwcKTFnn i uaKtiti?

sporcie robić wielkie cuda.; fa^ą konkurencję jak STEFA- i /’ .............
nie brak im ogromnych ta-। NIUK, ADAMSKI, SIELCZAK, I my“L"nazw“ska.°to ' JEDZIE

! PIŃSKI i KASPERCZAK? Na- I DO LONDYNU DRUŻYNA, JA-

hali, gdzie odbywały się zma- CHYCHŁĘ, 
gania olimpijskie, zademon- DROGOSZA.

takim wykonaniu, jakie już 
bardzo rzadko widzi się na rin­
gach świata.

Będzie to właściwie premie­
ra polskich bokserów na ringu 
angielskim. Wprawdz.ie wysła-1 
Jiśmy już tam nasze forpoczty 
dziewięć lat temu na turniej 
olimpijski, ale to było już bar­
dzo dawno, w czasach, gdy 
jeszcze SZYMURA był o krok

den nowicjusz, z którym na- dowało *1« zwycięstwach

jak z wyki w takich w meczu z Polsk^ nie narodzą . — 
pan nowe talenty, czy spotkanie!

• - , _ 'to nie bedzie początkiem OD- ' li?-'1', ’ j \-------' — ------------ ' - - n .... we Wrocławiu dwa lata temu.
Błysnął on wielkim talentem

szwankuje wyczucie dystansu
Długo musiał czekać na po- i u paŻDZIORA. Nie wiadomo

dzi na temat tych pięściarzy, w
Zawsze graniczyły one niemal z że nie brak im ogromnych ta-i 
zachwytem. lentów, że sport mają we krwi, I

Nie tylko zresztą pan Mason a do boksu są specjalnie uzdol-

Ale w sumie, jeśli popatrzy-

Gwardii w Wielkiej Brytanii 
czy triumfach lekkoatletów w 
całej Europie, na powrót do 
Polski. Mieliśmy tego dowód 
w wielu wypowiedziach.

Leży przed nami wzruszają­
cy list Jednego z emigrantów. 
Alfred Góra z Hamburga po­
zdrawia sport I sportowców 
w Polsce:

Nasz rodak z Hamburga po­
zdrawia na zakończenie wszyst­
kich miłośników sportu, którzy 
tak Jak on słuchają kroniki 
sportowej Polskiego Radia o

Nam pozostaje pogratulować
zawodnikom zawodniczkom.
którzy spowodowali uczucia 
wyrażona przez p. Góry I god­
nie pełnili obowiązki reprezen-
tentów Polski. Warto sobie

jest 
boksu.

milośnikiem
Równie

mat przeniesienia się do War- I 
szawy powiedzieć. ,

* I
My ze swej strony sądzimy,’ ( 

że nie jest to zły pomysł i że 
czołowy tenisista nie może ro- 
bić postępów, grając stale z o ( 
wiele słabszymi od siebie part- i 
nerami. Najeżone jednak trud­
nościami gospodarczymi i loka­
lowymi przeniesienie się do ’ 
stolicy powinno być właśnie i 
dlatego, żeby było celowe — . 
dobrze przemyślane i zrealizo­
wane. 1

przypomnieć — w dobie poja­
wiających się, to tu to tam, 
ataków na sport — Jak wiele 
dają wyjazdy naszych sportow­
ców, poza wynikami. Warto 
także pamiętać, że koszulkę 
z Białym Orłem należy nosić 
godnie.

„Wreszcie odważam się streś­
cić tych parę słów, które brzmią 
wielkim szacunkiem, chlubą i 
zaszczytem dla nas, rodaków 
sportowców poza granicami i w

i ... reszcie uda'o się. Na Zawadź- KIEI pnzAznRnCri^ nampolskiego | nieni. Przecież^ to ojczyzna no- IcieKO będziemy patrzeć bar- ' ; OSCIC NAM
uważnie,wysoko cenią woczesnego

go — znany w Warszawie pan
TITMUS, panowie
HUSHES i inni, 
dzietny do ludzi, 
ko roznieśli famę 
reprezentantów.

RUSSEL,
A więc je- !

pięściarstwa.
h adycje, becią więc na pewno | wymagając, aby odniósł od ra- 
i dobrzy pięściarze. zu rewelacyjne zwycięstwo.

, MOZĘ CALA EUROPA. Wiele 
naturalnie nie . sławnych nazwisk, wiele rze-

od jednego z medali, a KOL- w „ .
CZYŃSKI próbował odzyskać
przedwojenną sławę. Najstarsi CZY SIĘ
londyńczycy nie pamiętają jak I

którzy szero- 
klaay naszych 
TO ZOBO-

99 MECZ ZWYCIĘSKIEJ 
ARMADY

Drugim takim pięściarzem, na
' którego będzie zawrócona nasza

telnych umiejętności, no i wie­
le ambicji. Ta drużyna w Lon­
dynie zawodu na pewno nie 
spiawi. A czy będzie nas stać 
w najbliższym czasie na wy­
stawienie równie efektownego 
składu — nie wiem. W każdyn? 
razie londyński mecz to dla 
wielu naszych chłopców jeden 
z benefisowych pokazów, to 
jeszcze jeden bis drużyny,

(EC)pilna uwaga, jest WOJCIE-
W środę przystąpimy do 99 CHOWSKI. II w wadze lekko- 

międzypaństwowego spotkania । pośredniej.’ Wprawdzie nie te- 
w historii naszego' pięściar- prezentuje an stylu „błędnych.. —-- , on iayiu „oięanycn
stwa. Setne wypadnie w Buda- rycerzy", ale to pięściarz bardzo 

w nvin mnrawne >aK ten nm- Musimy w Anglii pokazać peszcie z Węgrami. Nasz boks utalentowany, silny, przebojo-
J P ’ dobry boks. Obawiam się. iż me wykazuje ostatnio ogromna. ’ wy powinien się podobać na

ski ) ks w. giąua. zupełnie nam się uda ta misja, ruchliwość. Nie ma prawie ty- każdym ringu.
Na pewno będii nam gospo-1 Przede wszystkim dlatego, że! godnia, by jakaś drużyna pol- |

darze stawiać bardzo wysokie! w zespole gospodarzy walczy ska nie walczyła 7» tanina !

to było naprawdę, jak ten poi-

wymagania. Czołowi działacze I pięciu

UDA?

której cz'onkowie przysporzyli

mańkutów’, a walka z lub, by u nas ktoś nie gościł.
I w pozostałych wagach pój-: wiele gławy naszemu pięściar- 

“ . i dzie w bój wypróbowana że-1 stwu. JERZY ZMARZLIK
boksu angielskiego widzieli nas j bokserami o odwrotnej pozycji. Wprawdzie wszystkie te spot- 
już niemal na wszystkich rin-j jest niezwykle trudna i często ’ kania, zakończone w większo- 
gach świata. Jest nawet taki i zamienia się w bijatykę. Drugi 'ści naszymi zwycięstwami, nie 
sędzia, pan MASON, człowiek powód, nastręczający obawy, dały powodów do zachwytu, to 
zakochany w naszych pięścią-1 to dość kiepska kondycja na- jednak taki ruch w interesie 
rzach, który ile razy wchodził i szycli reprezentantów. Spodzie- ma swoje dobre strony.
do areopagu sędziowskiego i I waliśmy się. iż zmieniony sy- i Eksperyment fiński udał się. 
walka polskiego boksera z za- ' stem rozgrywek i ostra rywali- połowicznie. Wyciągnęliśmy w 
granicznym przeciwnikiem by- i zacja zmuszą zawodników i . Helsinkach remis, a nasi bok- ;

Ostatnie słowo
ma bokser

Więcej startów, inny regulamin Wlf PONIEDZIAŁEK w wari za w-1 pijskim, świetnym McTaggartem. 
"" skim hotelu przy ul. Słonecz- Uff... Trzeba będzie mocno zacis- 
nej już o godz.' 6 rano trener Fe- | kać p ęści.
llks Stamm zarządził pobudkę, wy- I 
ciągając z łóżek zaspanych .pięścia­
rzy. Po krótkiej gimnastyce i śnla-

Wł. Skonecki i J. Jędrzejowska

na czele listy klasyfikacyjnej PZT
DWA dni trwały ożywione obrady 

plenum zarządu PZT, podczas 
których omówione i zadecydowane 
zostały takie sprawy jak projekt 
kalendarza międzynarodowego, któ­
ry zostanie przedłożony do zatwier­
dzenia Walnemu Zgromadzeniu w 
styczniu 1956 r.. skład kadry na 
nadchodzący sezon, nagrody dla 
czołowych zawodników kadry 1957 
roku. 1 punkt najpoważniejszy ob­
rad, punkt, który był przedmiotem

stochowa). fi. Popławska
(Piast Gliwice). 7. Wit
(Baildon Katowice), 8. Nowopolska.

długotrwałej dyskusji ustalenie

LIGA LEKKOATLETYCZNA
WYMAGA ULEPSZEŃ

towala z Okęcia w podróż do Lon- 
! dynu.

Na lotnisku okazało się, że Hen­
ryk Wojciechowski n'e miał prze­
dłużonej ważności paszportu i wo­
bec tego powstały pewne kompli­
kacje. Na szczęście zdołano wszyst­
ko w ostatniej chwili załatwić i 

; sympatyczny Henio wsiadł do sa­
molotu.

*

po* w młócce ligo-

skt. Decydujące boje rozegrane zo- 
slaly przed trzema tygodniami i,

ml kilkudziesięcioosobowych dru-. Okazało się bowiem, źe taki sy- 
żyn. Nie ma więc mowy o wpro- stem punktacji może mieć wpływ 
wadzeniu ligi z prawdziwego zda- na sędziów z danego środowiska, 
rżenia. ................ .

Z drugiej strony dwa mecze w 
roku, to również za mało, zwła­
szcza dla zawodników spoza kadry.

Wraz z zakończeniem ,,bojów li- 
owych” znów aktualna stała się

le okazji startu w silniejszej kon­
kurencji.

Wydaje się jednak, te można 
znaleźć system rozgrywek, który

wek. Jak i obowiązującego reguła-

loma d uałar^ami.

zująrego

mniej cztery mecze do roku na 
szczeblu najwyższym. Można by to 
osiągnąć przez podzielenie 12-ze- 
spolowej obecnie I ligi na dwie 
lub trzy grupy. Wyjść z tej sytua­
cji jest oczywiście więcej. Chodzi 
jednak głównie o zasadę, która by

Każda dziesiąta sekundy to prze­
cież ileś tam punktów zysku lub 
straty dla drużyny. W tych wa­
runkach rodzą się wyniki, później 
niemożliwe do powtórzenia przez 
tego samego zawodnika względnie 
ogłasza się wynik drugiego nie­
współmiernie dobry lub słaby w 
porównaniu z różnicą metrów na 
taśmie. Są to proste nadużycia, 
wynikające z systemu punktacyj- 
nego. *

Druga sprawa to dyskwalifikacje. 
Zdarzają się one (słusznie lub nie-

Przy śniadaniu zam eniliśmy je­
szcze z pięściarzami parę słów, 
chcąc wysondować ich opinię na 
temat startu na ringu Empire Pooi 
Wembley.

HENRYK KUKIER. — Sądzę, że 
jeszcze moje pięści wywalczą na 
londyńskim ringu punkty dla na­
szej drużyny. Jestem dobrze przy­
gotowany do spotkań w Anglii.

ZAWADZKI. Nie
przypuszczałem, że zostanę powo­
łany do reprezentacji Polski na tak 
trudny mecz. Mam tremę i przed

słusznie) zawsze, 
cji wielobojowej

ile przy punkta- i talem
drużyna może

meczem i przed... podróżą. Wyczy-
Przeglądzie,

stracić za jednym zamachem nawet; kutów. Chciałbym ‘mieć przeciwni- 
1000, a w wypadku sztafety nawet | ka walczącego z normalnej pozy- 

>nad 1500 punktów. Nadrobić ta- cjj. z mańkutami bardzo trudno , _ bolcsowa^
starajmy się więc wskazać na jego zakładała większą ilość startów ro- 
wady ; cznie. Kluby stały by się wówczas । poi

Liga IckknaMetyczna miała dać zespołami, w których trzeba by I ką nuu.iv,
okazię częstszych stanów licznym , dbać o formę nie dwa razy do ro- przecież przy innej punktacji pro- • 
zawodnikom w silnej kc ikurencji I ku. ale na codzień. A wówczas kto porcje tego rodzaju strat punkto-! 
. .. — ------- ; wych są bardziej realne.że w połączeniu z wie czy nie bylibyśmy i 

ty. będzie to stano-I takich pojedynków. Jał 
dużą atrakcję. Dru- wojną toczyły ze sobą

świadkami I 
kie przed I

Polonia, j

TADEUSZ ROZPIERSKI.

chawicznych często klubów, budu*
Warta, AZS czy Warszawianka.

WALCZMY O PUNKTY

ly-h drużyn, 
lekkoatletyki.

do montowania ca- 
tzn. do rozwijania

TABELE WIELOBOJOWE? NIE!

Druga sprawa, wymagająca zna-
cznie szybszej rewizji. regu-

NIE LIGA

Cale rozgrywki ligowe ujęte 
nnk zostały w dwóch zaledwie

Warto więc zastanowić się

। statnl mecz z Sofią dobrze mi zro­
bił. Na przyszłość będę pamiętał. 

। że nie można żadnego zawodnika 
1 lekceważyć. Tak właśnie było w

czy । Lodzi. Nie bardzo wierzyłem w u-
nie nadszedł już czas stosowania i mieiętnosci Bułgara Bojadżewa, od- 
normalnej, meczowej punktacji krylem się i... dwukrotnie posze-
5, 3, 2, 1, która ma również wiele! diem na ------

1 lamin rozgrywek. Punktacja wynl-
! ku zespołu, wynikająca z przeh- 
| czenla wszystkich rezultatów we- 

Jed- dług tabeli wielobojowej, ma swo- ,

HENRYK WOJCIECHOWSKI. — 
Zdaje się, że ,,kłapałem*’ kondycję- 
Nieco gorzej jest z 'wyprowadza­
niem szybkich ciosów. Mimo wszy­
stko jestem dobrej myśli.

LESZEK DROGOSZ. — Po 'sobot­
nim meczu z Rygą widzę, że z for­
mą jest już nieźle. Oczyw ście po­
staram się przynieść drużynie pun­
kty.

TADEUSZ WALASEK. — Bardzo 
dobrze zrobiły mi bydgoskie spar­
ringi z Bartosiewiczem, który zmu­
szał mnie do dużego wysiłku 
Grunt, że mam dobre samopoczu­
cie. Zresztą nie wiem co to jest 
trema. W crasie walki lubię na 
zimno rozwiązywać wszelkie pro­
blemy taktyczne.

ZBIGNIEW PIETRZYKOWSKI. — 
W ostatnich bojach ligowych z re­
guły nie miałem dla siebie przeciw­
ników 1 dlatego odczuwam obecnie 
pewien ,,głód” boksu. Trenowałem 
z wielkim zapałem, aby jak najle­
piej wypaść w meczach z Angli­
kami.

ANDRZEJ WOJCIECHOWSKI. 
Podobnie jak Leszek Drogosz,
sobotę brałem udział meczu
przeciwko drużynie Rygi. Rpzpros- 
tował człowiek kości, no i... czeka 
na kolejną walkę.

RYSZARD MANKA. — Przez cały 
czas harowałem jak „dziki osioł” 
nad wyrobieniem możliwie naj­
większej szybkości. Sparringi ze 
Zbyszkiem Pietrzykowskim dowio­
dły, że jeszcze stanowczo za dużo 
inkasuję ciosów.

TRENER FELIKS STAMM. — 
Chłopcy powinni z londyńskiego 
meczu wyjść obronną ręką. Mam 
jeszcze pewne wątpliwości co do

5, 3, 2, 1, która ma również wiele { diem na deski. Na szczęście zdoła- 1 formy Paździora i Drogosza, któ-
Zsilet. Przede wszystkim uatrakcyj- . lem się skoncentrować i wygra- rzy mają trudności z wyłapywa-
nii agmn imnr.™ riainr wMcnin Ale nauczka pozostanie nau- niem ciosów. Bardzo mnie cieszy

natomiast Zbyszek Pietrzykowski.

. ................ .. . ......... . ............. rzu-; je plusy. Zmusza ona w pewnym 
tach i dużą pomyłką Jest nazwanie: stopniu zawodników do osiągania,
.— ------------- i możliwie najlepszych wyników o-1tego rodzaju rozgrywek ligą.

Lekkoatletyka, to jednak nie pil-
nożna i mowy o cało-

sezonowym rozgrywaniu spotkań 
licowych. Pomijając inny zupełnie

nla samą Imprezę, dając widzom lem. 
możliwość Śledzenia przebiegu me- , czką. 
czu. Warto przecież przyzwyczajać i 
naszą publiczność do oglądania nie I a
tylko Memoriału Kusoclńsklego, ale I kam się zapewne z mistrzem ol

KAZIMIERZ PAŹDZIOR. — S|

również Imprez klubowych. Prze- — 
cleż ludzie chodzą również na bar- ’

Już dawno nie widziałem go tak 
uporczywie trenującego.

(J. w.)

oficjalnej listy klasyfikacyjnej Pol­
skiego Związku Tenisowego za rok. 
1957 dla 20 najlepszych seniorów, 15 
najlepszych seniorek 1 10 najlep­
szych juniorów i juniorek.

W ostatecznym swym wydaniu 
lista ta przedstawia się następująco: 

mężczyźni: 1. SKONECKI Wł. 
(Legia W-wa), 2. Llcis (Baildon Ka­
towice), J. Piątek (HCP Poznań), 
4. Radzio (Legia W-wa), 5. Maniew-

Mana (MKS Łódź), 9—10. ex-aequo 
Nowopolska Ewa (MKS Łódź) i Ku- 
nertówna (SKT Sopot).

Uzasadnienie pierwszych dwóch 
miejsc w kategorii mężczyzn, któ­
re stało się konieczne ze względu 
na to, że decyzję poprzedziła dłu­
gotrwała dyskusja sprowadza się w 
interpretacji PZT do następujących 
trzech punktów:

a) pokonanie przez . Skoneckiego 
następujących czołowych tenisistów 
zagranicznych: Ayala (Chile). Con- 
treras (Meksyk), Llamas (Meksyk),

Krystyna I Schmidt (Szwecja), SiroU (Wiochy), 
itczakówna Wilson (W. Brytania), Woodcock 
lowopolska. (Australia);

Sprawa Skoneckiego
skl (SKT Sopot). Kwiatkowski
(Legia W-wa), 7—8 ex-aequo Majew­
ski (SKT Sopot) i Piotrowski (Legia

jeszcze
W-wa), Gąsiorek (Olimpia Po-
znań), 10. Kramer (Olimpia Poznań), 
11—12 ex-aequo Buchalik (Górnik 
Katowice) i Skonecki H. (Stal So­
snowiec). 13. Słomski (Broń Radom), 
14. Jamroz (Gwardia Wrocław), 
15—19. ex-aequo Szylklewicz (Olsza 
Kraków), Wilczek (Piast Gliwice), 
Wojtowicz (Sparta W-wa), Zennegg 
(Górnik Katowice). Zofiński (Górnik 
Katowice), 20. Dittrich E. (Piast Gli­
wice);

w zawieszeniu
Wobec nieobecności Skonec­

kiego w Warszawie pozostaje 
Jeszcze ciągle w zawieszeniu 
sprawa jego rezygnacji z po-
zostania

kobiety: JĘDRZEJOWSKA
(Baildon Katowice), 2. Gerigkówńa 
(SKT Sopot), 3. Filipówna (Olimpia 
Poznań), 4. Panasiuk (Legia W-wa), 
5—6. ex-aequo Fogelmanówna (Ol­
sza Kraków), Schmidtówna (Broń 
Radom), 7. Dańda (Olsza Kraków), 
8—9. ex-aequo Zimorkówna (Górnik 
Katowice) i Licisówna (Baildon Ka­
towice!, 10—11. ex-aequo Hajokówna 
(Górnik Katowice) i Popławska 
Irma (Piast Gliwice), 12. Prymiń- 
ska (AZS Poznań), 13. Dałkowska 
(Gwardia Wrocław), 14. Dowborów** 
na (ŁKS Włókniarz), 15. Moraczew- 
ska (Sparta W-wa);

juniorzy: JAMROZ (Gwardia
Wrocław), 2. Faruzel (Olsza Kra­
ków). 3. Kossln (Legia W-wa), 4. 
Joachimowskl (SKT Sopot), 5. 
Szczukiewicz (SKT Sopot), 6. Mar­
cin L. (Piast Gliwice), 7. Trytko 
(Baildon Katowice), 8. Mroczek 
(Broń Radom), 9. Rogoziński (War­
szawianka W-wa), 10. Nowicki W. 
(MKS Łódź);

Juniorki: 1. DOWBOROWNA (ŁKS 
Włókniarz), 2. Krystówna (Kuźnia 
Ustroń), 3. Żmijanka (Baildon Kato­
wice), 4. Czuprykówna (Olsza Kra­
ków), 8. Skórkówna (Victoria Czę-

raz * stosunkowo ‘najspfawiedllwlej dzo słaba czasem piłkę nożną, bo I A f 1 9 J / i » A 1
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związane z przejazda-l goszczy.
w Byd- | walczą również, o swoje punkty. 

Widz musi jednak mieć jasny prze-

Lekkoatletyczny 
kalendarz międzynarodowy

bieg całego meczu, a daje mu to
I właśnie punktacja 5, 3, 2, 1.
I Innego rodzaju problemem regu- | 

'aminowym jest sprawa ilości kon; ( 
: kurencji, w jakich wolno startować 

jednemu zawodnikowi. I

A GDZIE TROSKA 
O WYTRZYMAŁOŚĆ?

na planszy w Hali Gwardii
m MIĘDZYNARODOWY drużyno.

wy turniej w szabli zbliża się
— Czy to ma sens — zagadnął , szybkimi krokami. Już za kilka dni 

nas kiedyś kierownik sekcji lekko- j obserwować będziemy w Hali 
atletycznej stołecznej Legii, kpi Gwardii w Warszawie 
Sikora — aby sprinterowi wolno I resuiących spotkań

towaniami naszych zawodników 
kierują trenerzy Kevey I Wójcicki. 
Kierownikiem’ I reprezentacji bi­
dzie Sobik. trenerem Kevey, kie-

nie v 
Jego

nadchodzącym sezo-
kadrze narodowej. Po 
powrocie do Warszawy

przedstawiciele Zarządu PZT 
zaproszą go celem wspólnego 
przedyskutowania treści zło­
żonego przez niego pisma.

b) zdobycie przez Skoneckiego 
pierwszego miejsca w międzynaro­
dowych mistrzostwach Węgier i Ju­
gosławii, w których startował także 
Licis;

c) jedyne wartościowe sukcesy 
Łicisa poza dwukrotnym pokona­
niem Skoneckiego, to zwycięstwo 
nad Sirolą 1 Maggim (obaj Włochy).

Przyznanie 3 i 4 miejsca umoty­
wowano w sposób następujący: wo­
bec tego, żc sukcesy w turniejach 
międzynarodowych zarówno Piątka 
Jak i Radzia nie miały wielkiego 
znaczenia, kierowano się wynikiem 
bezpośredniego spotkania -Piątek — 
Radzio,. które zakończyło się zwy­
cięstwem Piątka. ;

WIECZÓR Z OKAZJI 
ZAMKNIĘCIA SEZONU

W domku . klubowym ; warszaw­
skiej Legli odbył się w sobotę wie­
czór- towarzyski z okazji Zakończe­
nia sezonu 1957 r. ’Wieczór, na Któ" 
rym byli obecni liczni działacze 1 
zawodnicy, upłynął w milej, pogod­
nej atmosferze.

W części oficjalnej cenne upomin­
ki wręczono czołowym zawodnikom 
kadry 1957 r.: Jędrzejowskiej, Lici- 
sowi i Kadziowi. Nagrodzeni także 
Wl. .- Skonecki i Piątek byli nie­
obecni. , . , '

Nagrodzony został również w 
związku z 10-leciem kapitanostwa 
w drużynie reprezentacyjnej, znany 
działacz ;tenisowy Otto Challicr.

Koszykarzy polskich

oczekuje w Genewie serdeczne przyjęcie
(Od naszego specjalnego korespondenta)

z udziałem 
szablowych 

trzeci stanu,

równikiem II 
Wójcicki.

Fokt, trenerem

na r. 1958 0)
i oraz w sztafecie a Jak na 200 m, j świata, które po raz 

to Już tvlko na 400 m bez sztafety? na stołecznej planszy. 
Przecież długodystansowiec może Jak dotąd start swoich reorezer.-

I biegać w ciągu dwóch dni na 5.000 tacjl zapowiedzieli Włosi, Węgrzy, 
i 10.000 m. Czv więc sprinter typu Francuzi I NRF. Brak jeszcze tylko

! np. Macha czy Swatowskiego nie 
i może sobie pozwolić na 200, 400 i

potwierdzenia startu 1 imiennego

lekk-Mtlrtyrznego kalendarza mię- 
ur vnarndnwrgn zamieszczamy spot-

Jugosławia (dr. chi. 
ira), 11—14: Finlandia

1 4 x 400 m? 
Timi- :

składu ze strony szablistów radzi^r-

międzypanM’ junimów Poznań).
20—21: NRF — Polska (dz. chi.

zow międzyp mstwowych a za- 
jrdzone w Kricndarzu IAAF.

maj — 1“—W; Hiszpania — Portu­
galia (Madryt);

Czerwiec — 22: NRF — Holandia 
(dziewcząt i chłopcowi;

Upiec — 19—2u: Rumunia — Wę- 
r\ — Bułgaria (dz. chi. — Buka- 
eszt); 20: Francja — Belgia (Lille) •
sierpień 3: Saara

burg 10: Wiochy — Węgry, 16—1": 
Polska — Rumunia — Czechosłowa­
cja (dz. chł. — Łódź). 17: Holancd i
— Belgia, 
(d?.. chi. -

NRD

ROŻNE 
Czerwiec — I: He

Ten punkt regulaminu podykto- 
_ wany jest troską o zdrowie i pla- 

. nową gospodarkę s:łami zawodni-. 
I Rów. Wvdaje się jednak, że w kra-

NRD.

Nadrenia (P^ry/j. 7—R: Belerad 
Leningrad (Belgrad). 14: Oxfrrd 
Cambridge — Pensylwania — K

maraton w Szeged (Węgry). 22- Bel­
gia B — Holandia Płd. (Bruksela). 
28—29: NRD — Finlandia — w 
10-boju (Riesa).

Sześciomecz warszawski cieszy się 
za granicą dużym zainteresowaniem, 
c czym świadczy takt, że na turniej 
przyjeżdża kilku obserwatorów z

l ju. zajmującym drugą pozycję w 
Europie, zbyt przesadnie traktuje-

: my te sprawy. Jeśli chodzi o na­
szych długodystansowców, nie' naj­
mocniejszych firycznie. to przepis

od dłuższego Już. czasu toczą się 
rozmowy J pertraktacje na tema» 
startu reprezentacji- ZSRR. Podobno 
szablistom radzieckim nie odpowia­
da termin turnieju warszawskiego.

Sprawa nie Jest jednak jeszcze 
ostatecznie przesadzona i być może 
pertraktacje uwieńczone zostaną
powodzeniem w postaci przejazdu

miałby sens. odniesieniu
' lednak do sprinterów jest zbyt su- 
; rowy. Przecież w takich imprezach

jak mistrzostwa Europy, czy Igrzy- 
i ska Olimpijskie zawodnik musi 
। biegać po kilka razy i to w kon- 

Lipiec - 5: Międzynarodowy ma- kurencji naprawdę ’Hnej.
raton w Oslo. 27: Palatynat — Ile de I wlęc nasl lekkoatleci mal'l 'l3’’’'" 
France — Emilia. i "ać teJ wytrzymałości, Jak nie w

walkach ligowych?
Betania — i poruszone w tym artykule pro- 
- Brvtvjska ! bierny z pewnością nie wyczerpują 

Flandria — | całości zagadnienia lig lekkoatle-
Sierpień — 2—4: W 

Imperium Brvtyjskie 
Wspólnota (Londyn),

Polska
Frankfurt n Odrą): 3i: 
Francja. Norwegia —

Finlandia *— Szwecja (dz. cht);
wrzesień — 1—2: ZSRR — Polsko

Węgrzy liczą
na pierwsze miejsce

Luksemburg (Lille), 9—10: Wiedeń 
Bratysława.

Wrzesień — 3: Londyn — Warsza­
wa (Lond>n) 6: Manchester — War* 
«rawa (Manchester), 13—14: NRD — 
ZSRR w 5-boju 1 10-boju (Kijów).

Październik
(dz. chi. — Moskwa), G—7: Rumunia szycki (CSR),

12: Maraton Ko-

j tycznych. Nie są też gotową recep- 
tą na ujawnione braki. Po prostu 

! sygnalizujemy, że ta niezwykle po­
trzebna forma rozgrywek może być 
atrakcyjniejsza 1 w większym stop­
niu. niż dotychczas, przyczynić się 
do dalszego rozwoju naszej lekko­
atletyki.

Z. Gluszek

z czterech najlepszych 
pejskich. Do takiego stopnia jestem 
tego pewien, żc nie dałbym 
za zwycięstwo Francuzów 23 
stopada (przed meczem ze Szwaj­
carią Polacy spotkają się w Paryżu 
z Francją .— prayp...red,),. ...

Rówruleż p. Georges Lentillon» 
prezes Federacji szwajcarskiej jest 
'pewny porażki swego zespołu:„Tó Jeit dla nas wielka przylej 
ność I zaszczyt móc przyjąć wspn 
nialą ekipę polską, którą .może »jc 
pewna, tu u nas w Genewie, ja* 
najserdeczniejszego i najcieplejsze 
KO. przyjęcia — PO'"edziaJ1.,’,nlej 
Lentillon. Rezerwujemy dla nie) 
doskonały liotel. Polacy zos“B* 
przyjęci uroczyście przez 
miasta, reprezentowane Przezof.Jv 
nomocnika sportu, p. Luclen .Dmj* 
Zapraszamy na mecz członKow p- 
seistwa polskiego w Bernie. J 
również przedstawicieli Polski pr X 
ONZ. Prosiliśmy Federację Franc“ 
ską i Wioską o przysłanie nam P" 
jednym., arbitrze na mecz, 
będzie pierwszym oficjalnym sp 
kaniom Szwajcarii a. PolsM- 
nadzieję, że nasza reprezentacja nc 
dzie mogła przyjechać na ren _ 
do Polski w 1958 lub 1959 r. Pu 
mimo, iż jestem pewny, że PoW” nas tu . w ^Genewie, ,: «<iecydona 
przewyższą swymi i umiejętność 
ml**.

GENEWA, w listopadzie

SZWAJCARSKA Federacja Ko? 
szykówkl, której - od dwóch lat 
, przewodniczy z podziwu godnym 

dynamizmem p. Georges Lentillon 
z Genewy, postanowiła zdobyć się 
na wielki wysiłek celem podniesie­
nia poziomu męskiej reprezentacji 
Szwajcarii w koszykówce i zaanga­
żowała na 3-lelni okres, zu zgodą 
Federacji Francuskiej, na stanowi­
sko trenera związkowego — kierow­
nika technicznego reprezentacji 
Francji, Roberta Busnela.

Busnel będzie mieszkał we Fran-> 
cji, ale 2—3 razy w miesiącu bę-. 
dale odwiedzał Szwajcarię, żeby do­
glądać 1 udzielać wskazówek szko­
leniowych swoim nowym pupilom. 
Busnel odwiedził już dwukrotnie 
w, listopadzie Szwajcarię. Z 25 zgru­
powanych najlepszych koszykarzy 
szwajcarskich Busnel po 4 terenln- 
gach 1 5 meczach treningowych 
wybrał 12 graczy, którzy wejdą w 
skład reprezentacji ' Szwajcarii na 
spotkanie z Polską 26 .listopada w 
genewskim. Parlllon des Sports, 
mogącym pomieścić ok. 2400 wi­
dzów.

Lista reprezentantów Szwajcarii 
przedstawia się następująco: Defo- 
rel, Fłllletaz, currat, Riethauser i 
Bomjour (wszyscy Urania Sports 
Genewa), Voisin i Albrecht (Gene- 
ve Basket). Wldmer (Joricidon Ge- 
neve), Re dard i . Charly Grimar- 
dias (Stade Francads Geneve). Rol- 
laz (Sanas Lausanne) i Pachę (Ge- 
neye Urtiversite). ;
* W reprezentacji jest kilku do­
świadczonych korzykarzy, jak Voi- 
stn (108 cm), Gvimardias, Currat i 
Redard, ale także i to przeważnie 
wiele młodych zawodników, którzy 
grają dopiero od • bieżącego sezonu 
w reprezentacji, lub którzy zade­
biutowali na turnieju koszykówki 
ni .MISM w Moskwie.

Po ostatnim treningu ze Szwaj­
carami Robert Busnel oświadczył mi:
‘ «Nie Jestem wcale rozczarowany 
formą kaszykarzy szwajcarskich, 
pomimo że kondycja ich pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia, że nie 
wiedzą nic, albo prawie nic o zna­
czeniu^ gry zespołowej. Mam wra- 
zenie, ze w ciągu 4—5 miesięcy uda 
n.LSr-2 posiadanego materiału 
JjłSSS1®*0 zupełnie niezłą

kt6r?» .b^dxie podstawa 
reprezentacji 

Szwajcarii.* Nie mam żadnych złu- 
dzeń co do wyniku spotkania z Pol- 
. ?•. *taowlem dobrze i znam doi-

' doprawdy
padakocayll w klasie swej' gry o 

ebo w. °’*atnlch latach, ie 
oaoblśd» oceniani: ich. laka ledną.

zagranicy, m. In. z NRF, NRD, Ju­
gosławii i Czechosłowacji.

Zawody, które trwać będą od 
piątku do niedzieli, odbywać się 
rędą w Hali Gwardii, z której na 
ten okres „wyprowadzi się" cyrk 
szwedeki. Hala zostanie specjalnie 
przystosowana na przyjęcie najlep­
szych szablistów świata, a publicz­
ność będzie miała zapewnioną bar­
dzo dobrą widoczność walk, które 
odbywać się będą na jednej plan­
szy umieszczonej na podium w 
środku hali.

Ilość miejsc na widowni będzie 
tym razem jednak nieco mniejsza 
niż w latach ubiegłych, gdyż zdję­
ta została trybuna na scenie. O bi­
lety będzie więc tym razem trud­
niej, 1 dlatego organizatorzy rozpo­
czynają już od wtorku przedsprze­
daż biletów — w Orbisie, kasach 
Hali Gwardii oraz w PPIS. Na 
spotkania przedpołudniowe (godz. 
9 1 11) młodzież szkolna będzie n:o- 
gła nabywać karty wstępu po spe­
cjalnie zniżonych cenacń — 1 i 3 
zł, ceny biletów na spotkania po­
południowe (3 serie o godz. 16, 18 
i 20) — wynosić będą 7 i 12 zl.

Terminarz szczegółowy turnieju, 
który ustalony zostanie we wtorek 
— ułożony będzie w ten sposób, 
aby spotkania drużyn polskich z 
zagranicznymi reprezentacjami od­
bywały się w zasadzie w godzinach 
wieczornych.

Atrakcyjność turnieju nie wyma­
ga chyba dodatkowej reklamy. 
Fakt, źe na planszy stołecznej sta­
nie pięciu finalistów indywidualne­
go turnieju o mistrzostwo świata z 
mistrzem świata Pawłowskim 1 wi­
cemistrzem Węgrem Karpat! na 
czele, i że między tą najlepszą na 
świecle parą kling dojdzie do wiel­
kiego pojedynku, mówi najlepiej 
za siebie, (jm)

< Vico Ri««ssl
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WeBUDAPESZT, 11.11 (tel. wl.).
wtorek odbędzie się w Budapeszcie

dym' razie sprawa wyjaśni się już ■ tradycyjne spotkanie młodych aza-
drużyny szabiowej ZSRR.

lada eudzina. bo... turniej rozpoczy­
na się w piątek rano, a więc w 
czwartek wszystkie ekipy powinny

swój przyjazd zapowiedzieli Wę­
grzy, Włosi, Francuzi i szabliści
NRF,

W poniedziałek ostatnie przygoto­
wania i trening przed startem roz­
poczęli szabliści polscy. Jak wiado­
mo Polska reprezentowana będzie 
przez dwie drużyny, których skład 
ustalony zostanie prawdopodobnie 
w środę. Obie reprezentacje wybra­
ne zostaną z grona następujących 
12 zawodników: Pawłowski, Ku­
szewski, Zub, Twardokens, Zabło­
cki. Piątkowski, Ochyra, Piasecki, 
Wójcicki, Sobol, Borucki, Pawlas.

Zawodnicy trenują w Warszawie, 
a nie JJk było projektowane po­
czątkowo — w Chylicach, Przygo-

blistów Włoch i Węgier o puchar
Santelli'ego. Włosi przybyli do Bu- 
da>pesztu w składzie: Brondi, Do- 
minlcili. Galli. Ravagman oraz bra­
cia Narduzzi. Włoei oświadczyli, że 
na turnieju w Warszawie wystąpią 
we wzmocnionym składzie.

Odnośnie formy węgierskich sza­
blistów zwróciliśmy się po opinię 
do znanego nam dobrze Aladara 
Gerevicha.

— Chłopcy są na ■ ogół w dobrej 
formie. Na ostatnich treningach, 
szczególnie dobrze «pisywali się 
Demeter i Horvsth. Mendelenyl jest 
jeszcze rekonwalescentem ipo nie­
dawno przebytej ciężkiej grypie. 
Mam Jednak nadzieję, że ta młoda 
drużyna wzmocniona Karpatom 
zdoła wywalczyć w warszawie 
pierwsze miejsce.

1 w. w.
Zakłady \

; „Domu Słowa ■ Polś*1^ 
Zkml-B ‘



PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. 3

Pokończenia ze str. 1
by jeszcze był we Wrocławiu 
Pohl...

ona wgrać: ,J*rzeoiei 
wietna drużyna, która już 
' razy wygrywała z bardzo 
* —: nrTnoiumilraml nr-re-

to
ty To 

je z

CO SIĘ DZIEJE 
Z ERNESTEM? 

zadziwiające co się 
tym zawodnikiem.

dzie- 
Nikt

nie wie, gdzie się Pohl podzie-
rfe“rnto sąZ<?mStrzowie olta- w.a' z Górnika Zabrze a- 

sijscy”’ , .Dzisiaj jeden z działaczy
ąą-iadczył mi: „tyleśmy im 
gadali, że będą chyba wal- 

jak tygrysy”.
A ja dodałem: „jak zmęczo- 

ie tvgrysy"- Wydaje mi się bo- 
rierń, że drużyna polska wej- 
jzie na lipskie boisko z rów 
arml szansami. Jedenastka ra- 
jjlecka wprawdzie przewyż- 

polską rutyną w poważ- 
,yCh międzynarodowych spot-

ni ze Śląskiego OZPN nie do 
pilnował, aby Ernest na czas 
zjawił się na zgrupowaniu. 
Krążyły tu wersje, że Pohl 
wyjechał z Katowic już w nie­
dzielę, później że w poniedzia­
łek rano. Niestety w tym dniu 
do godz. 17 we Wrocławiu go 
jeszcze nie było. Za ten stan 
ktoś musi odpowiadać.

to samo pytanie zadać trene­
rowi Forysiowi.

— Tego nie da się ukryć — 
rzekł p. Tadeusz — Je Tomek 
Stefaniszyn jest w „sztosie". 
Poza tym nie ulega wątpli­
wości, że jest on od Gronow­
skiego bardziej rutynowany. 
Ale czy to oznacza że gwar­
dzista musi grać? Nie, bo 1 
Gronowski nie jest zły. Pocze­
kajmy do piątku. Wtedy ten 
spór rozstrzygnie się na pewno. 
Jeśli Stefaniszyn zdoła przez 
cały czas utrzymać na więzi 
swe nerwy, skłonny będę je­
mu powierzyć obronę bramki. 
Bo twardość i nieustępliwość 
w grze jest jego dużym atu-

Napoczątek 
porażka ŁKS 
w Anglii

LONDYN, 18.11 (tal. wł.). w pier­
wszym meczu na terenie

dniach, ale nie jest to różnica 
wielka, aby miała zadecy 

iować o wyniku.
Z. Dudzik

składzie ekipy radzieckiej, po- 
danym w numerze wczorajszym o- 
puszczone zostało nazwisko dosko- 
nałego trenera moskiewskiego Dy­
namo, Jakuszyna, który, jak zaw­
ile dotychczas, pełnić będzie funk­
cję pomocnika starszego trenera G. 
gacŁallnn. Natomiast podany jako 
drugi trener Maszkarkln wyjechał 
do Lipska jako przedstawiciel Wy- 
driału PN.

Meldunek
my nawet, że na kwadrans 
przed końcem meczu wynik bę- 
izie nierozstrzygnięty. Cóż 
wówczas wypadnie robić Pola­
kom? Czekać na dogrywkę? 
Me. Wtedy należy iść do 
przodu na całego. Albo się u- 
da 1 defensywa radziecka ska­
pituluje, albo odsłonięta na­
ga bramka ułatwi zwycięstwo 
piłkarzom radzieckim.

Opiekunowie naszych kadro­
wiczów są w dobrym nastroju. 
Chłopcy aż się rwą do piłki, 
nikt ich nie musi zapraszać na 
Irening. Sami wychodzą na sta­
dion na kilkanaście minut przed 
wyznaczonym terminem. Gdy-

Bardzo rozpromieniony krąży .tern.
po zgrupowaniu dr Soroczko. Nadaliśmy ostatnią z Wroc- 
~ Kici mnie bardzo ucie- jawja korespondencję z przy- 

powiedział. Nie wyra- gotowań polskich piłkarzy do 
żalem tego publicznie, ale o- !meczu z ZSRR. Następną prze-
bawiałem się, że jego kontuzja
okaże się znacznie groźniejsza. 
Dobrze, ie w niedzielę pauzo­
wał, oddając się H tylko przy­
śpieszonej kuracji i masażom. 
W poniedziałek niekiedy bał 
się strzelać prawą nogą, ale w 
sumie czuł się bardzo dobrze.

każemy już z Lipska. Definity-

Anglii ŁKS doznał porażki w spot­
kaniu z II ligowym Westham 1:4 
(1:1). Polacy wystąpili do tego me­
czu w następującym składzie:

Szczurzynski, Walczak. Szcze­
pański, Stusio, Jańczyk, Grzywocz, 
Jezierski, Uznański, Szymborski 
(Liberda), Soporek, Kowalec. Bram* 
ki zdobyli w kolejności: Keeble. 
Soporek. Dick, Bond I Brown 
(dwie ostatnie z rzutów karnych).

Łodzianie zeprezentowali sie w 
tym spotkaniu nadzwyczaj słabo. 
Do przerwy jako tako grająca o- 
brona gości potrafiła jeszcze utrzy­
mać do.śc ostro grających Angli­
ków. Pn przerwie łodzianie .szyb­
ko opadli z sił 1 tylko dobra 
postawa Szczurzyńsklego w bram­
ce nie przyniosła wyniku jeszczewnie bowiem ustalono, że od- . -- -- _.........

jazd zawodników z Wrocławia J "
do Lipska nastąpi w środę 20 t elektrycznym) znalazło się wielu
bm. około godz. 13.

Jerzy Lechowski

W Lipsku powinien 
■ nut.

Brychezy postarał 
niedziałek o jeszcze
spodziankę. 
ping-ponga 
dotychczas 
miast para 
jest nadal 
brydżu.

Wygrał

■zgrać jak

się w po- 
jedną nie- 
bowiem w

niepokonanym

Lipsk

Polaków, którzy pamiętając dosko­
nałą postawę warszawskiej Gwardii 
tym razem nie mieli powodów do 
zadowolenia.

Następny mecz drużyna łódzka 
rozegra 20 bm. z I ligowym Burn- 
ley (również przy świetle elektrycz­
nym) 1 jeśli Polacy nie potraktują 
tego meczu bardziej serio poraż­
ka może być daleko wyższa.

Koryntem, nato- I ,A P°M 
Korynt-Baszkiewicz «« 

niezwyciężona w **! d°bra'

TOMEK JEST W „SZTOSIE"

Ostatecznie skład jedenast­
ki nie jest jeszcze we Wrocła- 

|wiu znany. Rywalizacja za­
wodników na nieldórych pozy­
cjach trwa nadal. Najbardziej 
zacięte pojedynki na treningu 
staczają bramkarze Stefani­
szyn i Gronowski. Żaden z nich 
nie może powiedzieć, że w 
Lipsku zagra na pewno. Faktem 
jest jednak, że obaj znacznie 
się ostatnio podciągnęli.

— Ciekawy jestem — zapy­
tał mnie Stefaniszyn — który 
z nas bronić będzie bramki?

Nie wiem odpowie-
działem — by za kilka minut

Skoczkowie
startują na igelicie

a zjazdowcy
otizymujq piękny prezent

Dn treningu na śniegu przfstą- Do CSR PZN zamierza wysłać 
Pią nasi skoczkowie I kombi- i pod wodzą trenera Orłowicza o 

is'n: ;>V w trm roku po bardzo t kombinatorów — Gronia, Kowal-

i kombinatorów kadry olim- 
jei nui ..w nogach" po kilka- 
•i<V skoków na igelicie; jest to 
(1 Npzonein prognostyk bardzo 
vślnv. że śniegu jest wciąż 

jak na lekarstwo, kadra

dwukrotnie

Lipsku, nic 
od wczoraj.

_ ___ _____ i, dziś w po- i 99
niedziałek jest nawet dużo cie-
plej, niż wczoraj lub w sobotę. 
Organizatorzy przygotowują te­
raz wszystko na przyjęcie gości. 

' Rosjanie spodziewani są tu we 
^wtorek rano, Polacy w środę 
wieczorem. Dla wycieczek z 

I Polski przygotowywane są 
kwatery i wyżywienie.

Na mecz przyjeżdża też dużo 
fachowców i dziennikarzy z 
innych krajów. Czechoslowacy 

| zapowiedzieli poza tym kllku- 
i dziesięcioosobową ekipę działa­
czy i trenerów. Dziennikarze z 
Francji. NRF. Austrii, przysłali 
zamówienia na bilety.

Lothar Nagel

Przygody

Orbis”
zabiera
tylko 750 osób i
do Lipska
ZAINTERESOWANIE wyjazdem 

do Lipska na mecz setonu Pol- 
ska-ZSRR. przeszło wszelk e ocze­
kiwania. Hotel Europejski na Kra­
kowskim Przedmieściu, gdzie urzę-
duje sztab Orbisu. organizujący
wycieczkę do NRD, jest odwiedza-

Fragment sptkania 1 lipi w hokeju na lodzie między AZS Warszawa i Piast Cieszyn, zakoń-
czonego zwycięstwem Piasta 8:2 Fot. CAF

Na planszach Pałacu Kultury
stoczono 784 walki

Rozegrane w sobotę i niedzielę 
w Warszawie drużynowe mi­
strzostwa Polski w szpadzie i szabli, 

były dość szerokim przeglądem na­
szej czołówki w tych broniach. W 
ciągu dwóch dni w szpadzie stoczo­
no przecież 21 meczów, co oznacza 
336 walk, w szabli jeszcze więcej — 
26 meczów, tj. 448 walk! Turniej był 
więc solidny, co zresztą nie ozna­
cza, że nie miał również ciemnych, 
stron. 8

Rzecz bezsporna, te walki druży­
nowe dają sporo korzyści. W dru­
żynie walczy się Inaczej niż indy-

wycieczKę ao inku, jest oawieaza- . . , . ... , . ..
ni- codziennie przez setki chętnych, wldualnie, a taki psychiczny reżim
pragnących oglądać to arcyciekawe
spotkań e. Niestety,

jest na pewno bardzo krzystny dla

rza najlepsze warunki do rozwoju i 
efekty tego są bardzo widoczne. W 
wyrównanej dotąd rywalizacji Kra­
kowa 1 Śląska z Warszawą, mimo 
liczebnie większej Ilości klubów na 
Śląsku — stolica wysunęła się zde­
cydowanie na czoło. Warszawskie 
zespoły zdobyły w Krakowie dwa 
pierwsze miejsca we florecie, ostat­
nio dwa pierwsze w szabli (również 
Legia 1 AZS), 1 gdyby nie fakt, te 
na skutek choroby szpzdzitcl AZS 
nie stanęli w sobotę na planszy 
również 1 w tej broni bylibyśmy

-r----------  ----------, . organizatorzy , zawodników, zwłaszcza młodych,
dysponując jedvnie 750-miejscami. I _ ., . . , . , ,
muszą odprawiać ..z kwitkiem" | Spranie z całą krajową| śmietanką

zapewne świadkami podwójnego

odprawiać
sukcesu szermierzy ze stołecznego 
ośrodka.

nie mieszczących się w limicie de- I ma dodatkowe zalety dla młodych
wazowym Orbisu.

Ci wszyscy szczęśliwcy. '■ szermierzy np. z łódzkiej Gwardii
czy Kolejarza, lub ze szczecińskiego

żadnych pewnych Informacji ______ _ ____  _____ _______
Wkrótce przed telefonem 7- formalności, związane z wyjazdem.

Txvav . ttplApaci noszczAPnlnvch wk^a-

dane będzie oglądać mecz Polska- ।
ZSRR w Lipsku, już od soboty za- I Włókniarza, Warty Poznań czy GKS 
łatwiają w biurze Orbisu wszystkie ! Gliwice. Dla młodego Mądrali ze 
fnrma’nncri nviATan» r wvia?dpm

Kadra koszykarzy 
przed wyjazdem
do Francji
przegrywa
w Toruniu

TORUŃ. 18.11 (teL wł.). RepnMfl* 
tacja Pomorza — RepregtntlfcjŁ 
Polski 59:52 (31:28). Sędziowali Go- 
tartowski i szmelter z Gdańska. Wi­
dzów 2.000.

POMORZE: Olszewski — 34, Gre­
cki — 11, Sarbinowski — 9, Klecz­
kowski — 6, Samorzewski — 4, Ga- 
łęzowski — 3, Franciszok — 2-

REPREZENTACJA POLSKI: Wl- 
chowski — 9, Fęglerski — 8, Pacuła 
— 6, Świerczewski — 5, Appenhei- 
mer — 5, Pudelewicz — 4, Wawro — 
4, Pawlak — 4, Blewąska —ł, Sit- 
kowski —2. Pstrokoński — 3, PTxy- 
warski — 1, Młynarczyk.

Kolosalną niespodziankę sprawili 
koszykarze toruńskiego AZS, zasi­
leni Samorzewskim z Budowlanych 
i Franc szokiem z Zawiszy, którzy 
występując pod firmą reprezentacji

miejsca dla zespołu, który posiada 
2 kandydatów do reprezentacji.

Coś tu wiec się w tym regulami­
nie nie zgadza i sądzimy, że warto 
go w interesie szermierki zmienić.

Mistrzostwa, które miały być 
ostatnim przeglądem kandydatów do 
obu naszych reprezentacji ńa sze- 
ściomecz — tylko częściowo spełni­
ły ten cel. Brak na starcie Pawlasa, 
Kuszewskiego, Ochyry, Wójcickiego 
— okroił możliwości generalnego 
przeglądu bojowej gotowości naszej 

: kadry szablowej. Najlepsze wraże­
nie zrobili swą formą Pawłowski, 
Sobol, Piątkowski oraz Zub i Za­
błocki, ale mamy nadzieję, że do 
piątku pod okiem Wójcickiego 1 
Keveya podciągnie się chyba 1 
reszta, (jur) t

Pomorza ' pokonali spotkaniu
sparringowym kadrę naszych koszy­
karzy, przygotowującą się do spot­
kań z rFancją i Szwajcarią w Pa­
ryżu i Genewie.

Toruńczycy zagrali niezwykła 
ambitn e i bardzo mądrze taktycz­
nie Wiedząc, że przeciwnik dyspo­
nuje dużą liczbą wyrównanych za­
wodników (13). umiejętnie zwalnia­
li narzucaną przez kadrowiczów 
szybką grę. Toruńczycy, pracując 
ambitnie w polu strzelali tylko z 
pewnych pozycji i przyznać trzeba, 
że robili to bardzo umiejętnie.

W przeciwieństwie do gospodarzy 
kadrowlcze zagrali słabo, a gubiła 
ich przede wszystkim zbytnia ner­
wowość i n^dokładne oddawanie 
strzałów na kosz. W ciągu całego 
meczu jedynie w 14 min. gry kadrze 
udało się na chwilę objąć prowa­
dzenie różnicą 1 pkt (21:20).

W drugiej połowie gry w obUezn 
porażki kierownictwo kadry pnes 
10 minut trzymało na boisku pierw­
szą piątkę poznańskiego Lecha, 
która nie zdołała jednak przechy­
lić szali zwycięstwa, tracąc przes 
ten czas również 3 pkt.

Najlepszym koszykarzem ha 
boisku byt toruńczyk Olszewski, 
motor wszelkich akcji gospodarzy. 
W zespole kadry można jedynie 
wyróżnić Wichowskiego 1 Fęgler- 
skiego. ;

Po meczu rozentuzjazmowana pu­
bliczność wiwatowała przez długi 
okres czasu ciesząc się ze zwycię­
stwa swoich pupilów.,

E. Polak

! Warszawy dowiedziałem się 
tylko, że sędzią neutralnym me- 

| czu będzie pan Robinson (Szko- 
I cja). Na zakończenie spieszę 
poinformować, iż mimo zmę­
czeń i rf wszyscy nasi bokserzy 
czuja się dobrze. Mieszkają w 
hotelu „Norfolk", gdzie wszyst­
kowiedzący miejscowi polacy, 
krewni i znajomi naszej ekipy 
zdołali już tego samego dnia 
znaleźć kogo trzeba. Warto za­
znaczyć iż mecz Polska — An­
glia rozpocznie się w środę o 
godz. 19.30 czasu miejscowego 
czyli o godz. 20.30 czasu poi-

j skieąo, Karpiela. Bujoka oraz 
Mracielnika i pod kierownictwem 
Kozdrunia — skoczków specjali­
stów — Tajnera, Huczka. Danie-
la. Przybył?, Wieczorka oraz 
Walę. Nic wykluczony jest rów- 

' nteż wyjazd dwóch juniorów Pio- 
■ tra Drlewicza l Wojciecha Lacha, 
i Dla amatorów narciarstwa al-

Delegaci poszczególnych zak-a- Szczecina zwycięstwo nad zawod-
dów pracy składają pieniądze i ; niklem tej klasy co Zabłocki, bę-
potrzebne dokumenty. Już w pią­
tek około godziny 11 wycieczkowi­
cze otrzymają miejscówki i dok­
ładne informacje związane z wy- | 
jazdem do NRD.

Wyjazd specjalnego pociągu z 
Warszawy do Lipska nastąpi praw­
dopodobnie w sobotę w późnych 
godzinach popołudniowych.

. (Z.M.)

skiego.
Jerzy Zmarzlik

pejsklego nie ulecą wątpliwości, 
że nartv firmv Kastle należą, 
obok Kńelslt. do najlepszych na ।

I Do Lipska
«cizi cała czołówka światowa i star-

Ten trzeci trening trwałby tylko mje w mistrzostwach oraz Igrzy- 
Mika dni, ale połączony ma być z I skach. Z tym większą wiec cie- 
konkursem skoków. Organizatorem kawuścin przerzvtali«mv IH*. la- 
konkursu jest klub Iskra z Rozno- nadesłał do PZN Anton KSstle, 
va. który pokrył swą nową skocz- ' słynny austriacki producent nart 
nie matami igelitowymi I 24 listo- tiafwvższci światowej klasy.

। tylko

pada zamierza zorganizować za- . pan ^Astle, chcąc przyczynić 
wody inaugurujące skocznię. sie do podniesienia poziomu zbli- 

s oczihh rożnowska jost większa tających się narciarskich mi- 
n' t-'i. uh której trenowali Pola- Istrzostw świata w konkurencjach 
ev w ilaiTHhowie. .Jak podają oręa- zjazdowych w Bad Gastein. obie-

ze Sports -Touristem
Orbisem i PZMot

nizatnrzy w piśmie do PZŃ. można c-,- __  —
i'* niej osiągać skoki w granicach prezentantów
51 — 60 metrów, a więc długości p-w n,
^ap: .m de

:ają na za- 
y treniną ।

f>'e zobowiązując sic pokrywać 
koszty pobytu naszych zawodni- 

w csr. pzn zamierza z okazji 
tej skorzystać i wypróbować na 
skoczni w Roznovie całą naszą 
czołówkę skoczków I kombinato­
rów, objętą kadrą I kandydującą 
do startu w mistrzostwach świata

cuje dła każdego z polskich re­
prezentantów na te mistrzostwa 
p ezent w postaci 3 par nart. W 
tym celu zaprasza on polskich 
zjazdowców, którzy będą starto­
wali w Bad Gastein, zarówno z 
ekipy kobiecej, jak i męskiej, aby 
przy okazji najbliższego pobytu 
w Austrii odwiedzili jego wytwor­
nie w Hohenems i wybrali dla 
siebie narty do konkurencji, w 
Jakich będą startowali.

Oficjalny
komunikat PZPN

Bvtbv tr» inż oczywiście ostat-
1 e .ri su.-hej zaprawy przedsezo-

iy ’ śnieg po- 
Tatrach lada

Trzeba przyznać, żo P- Kastlc 
potrafi... reklamować sprzęt swo- 
jej produkcji. Kiedy my się do­
czekamy dla naszych biegówek, 
a zwłaszcza desek skokowych na 
międzynarodowym rynku takiej 
spmri’ marki i podobnie hojnej
reklamy?... (Jm)

9 tytuł mistrzowski
Stelli Gniezno

w hokeju na trawie

7 AKONCZONE zostały rozgryw­
ki o mistrzostwo I ligi hokeja 
trawie Tytuł mistrzowski po 
9 zdobyła Śtelta Gniezno. Dru* 

p*na ta była mistrzem Polski w 
wach 1847—53 oraz w roku 1956.

opuszczają 3 ze^polv: Pomo- 
Jtanin Toruń, Rzemieślnik Warsza-

••• • a pizysztvm 
°^ie io drużyn).

Liczyć

1 LIGA
J G-nirzno
• A S7ia Poznań 
J HKS Grunwald Pb 
2 ^a’-t Gniezno

64:18
40:10

20:20
18:20

* ^roda
-o p!r!' . Poznań

Juemieslnik W-wa
••• Pomorzanin Toruń

15:25 
13:27 
10:33
5:35

19:35
13:23

Grupa południowa

5. LZS Rogowo 7:13
6. Ruch Grudziądz 2:1«
Ligę opuszcza Ruch Grudziądz.

*
W dniach 12—15 grudnia br. PZHT 

organizuje w Grudziądzu turniej 
czołowych drużyn polskich. Roz- 
grywany on będzie w hall miejsco­
wego Ruchu z udziałem 10 do 12 ze- 
spotów. Podobne turnieje, rozgry­
wane również będą w okresie a- 
mowym i stanowić będą fon55 
przygotowań naszych hokeistów’ do 
wczesnych rozgrywek międzynaro­
dowych.

I *
Marokański Związek Hokeja na 

Trawie zaprosił reprezentację Pol­
ski na międzynarodowy turniej. 
Obok Polski miałyby startować w 
turniejil zespoły Hiszpanii I Maro­
ka. Propozycja ta nic zostanie naj­
prawdopodobniej przyjęta, gdjż go­
spodarze nie zgadzają się na po­
krycie kosztów przejazdu.

*

13:5
3 r43 Częstochowa 
4 ą.crn^ Siemianowice • ą-al Sosnowiec 
•• AZS Kraków 
s^Part3 Racibórz .............. -

na , la Radbórz została wycofa- 
nia rozsrywek w okresie ich tnva- 

" Przyszłym roku walczyć 
w klasie wojewódzkiej.

10:6:

9:10 
1:18

Uzgodniono, że pierwszą i 
reprezentacja Polski spotka slą w 
czerwcu lub lipcu z reprezentacja­
mi NED. pierwsze zespoły grać bę­
dą w Poznaniu a drugie w Magde­
burgu. Ostateczny termin tych 
spotkań zostanie ustalony po za­
twierdzeniu przez Międzynarodową 
Federację Hokeja na Tr=ww 
min ów rozgrywek o puchar Eu­
ropy.

Grupa północna 
j pZS Poznań 

^“chia Gdańsk
16:4

( Gniezno 
AZs Szczecin 13:

11:16

*
Drużyny Lecha . — 

czankl zostały zaproszone do Fran­
cji na turniej organizowany przez 
„Cercie Atletique Mont Rouge .

(W

Slemianowl-

Z Paryżem 
i Polonią Fr,
walczyły 
zespoły siatkówki 
Sparty W-wa

Po tygodniowym pobycie w Pa- 
’ ryżu powróciły do kraju siatkarki

POLSKI Związek Piłki Noż­
nej, na skutek licznych 

enucjacji prasowych, doty­
czących możliwości wyjazdu 
na międzypaństwowe zawody 
piłkarskie ZSRR — Polska w 
dniu 24 listopada br. w Lip­
sku. po przeprowadzeniu kon-

dzie na pewno skutecznym dopin­
giem do dalszej pracy nad sobą.

Ale turniej ten potrzebny był nie 
tylko zawodnikom młodym, stawia­
jącym w gronie najlepszych swoje 
pierwsze i to bardzo jeszcze nie­
śmiałe kroki, w szermierce częste 
spotkania na planszy są podstawo­
wym warunkiem rozwoju i podno­
szenia umiejętności1 dla wszystkich 
bez wyjątku, a takich okazji —wła­
ściwie żadne miasto, poza Warsza­
wą. nie ma. i dlatego na pewno wie­
le skorzystali z mistrzostw również 
szpadziści wrocławskiego Kolejarza, 
zawodnicy o wyrobionych już naz­
wiskach (Wojciechowski, Krajew­
ski, Kłosowlcz), podobnie jak za­
wodnicy KKS Kraków, czy nawet 
Baildonu. Bo poważnych zawodów 
szermierczych, w których mogłaby

Przewaga Warszawy Jeat więc 
bardzo widoczna. Jak dotąd decen­
tralizacja szkolenia nie wychodzi 
terenowym ośrodkom na zdrowie. 
Gdy zapytaliśmy trenera Wójcickie­
go co sądzi o turnieju, odpowie­
dział nam właśnie trzema typowy­
mi pytaniami: Gdzie są Katowice? 
Co Jest z Krakowem? Co się robi w 
terenie?;..

Krótka o wszystkim
Mistrzostwa Europy 

kolejarzy 
na trasach Zakopanego

III ligowy zespół Odry Krosno 1:0 
(!:#)•

się zmierzyć szeroka czołówka, 
wciąż jest jeszcze w krajowym ka­
lendarzu za mało. Imprez tych przy­
dałoby się stanowczo więcej, indy- 

’ widualne turnieje klasyfikacyjne 
spełniają zadanie tylko w niewiel­
kim stopniu.

Nie było dziełem przypadku, że w 
mistrzostwach triumfowały zespoły 
warszawskie. Okręg stołeczny, sku­
piający największą Ilość zawodni-

1 siatkarze Sparty Warszawa. Oba I 
zespoły rozegrały w Paryżu po dwa

ków spotykających się ze sobą czę­
sto na treningach i zawodach, stwa-

mecze towarzyskie, w pierwszym 
spotkaniu przeciwnikami Sparty 
były reprezentacje Paryża (żeńska 
i męska). W spotkaniu kobiet siat­
karki Sparty bez wielkiej trudno­
ści pokonały słabo grające pary­
żanki 3:0 (15:1. 15:8, 15:13). Nie po­
wiodło się natomiast siatkarzom, 
którzy ulegli reprezentacji męskiej

Bez złudzeń

Paryża 1:3 (7:15, 12:15).
W zespole francuskim grali repre­
zentanci kraju: R. Chabert, Berta- 
gnol, Courtin, Boulatsel, Harbuz 
zasileni doskonałym siatkarzem ju­
gosłowiańskim, Popovicem (studiu­
je w Paryżu).

W następnych spotkaniach druży­
na kobieca Sparty wygrała z dru. 
gim męskim zespołem Polonii Fran­
cuskiej 3:0 (15:4. 15:8, 15:6). Siatka-
rze Sparty natomiast odnieśli zwy.

sultacji z władzami państwo- clestwo nad pierwszą drużyną Po- n-t-mł uuiaćnia nn nnclPniliP' . ,_ n ... h.a /It.m ib.dwvmi. wyjaśnia co następuje: 
uprawnieni do wyjazdu na

powyższe zawody będ^ wy- I zespole żeńskim 8 
łącznie uczestnicy wycieczek | p|ej wynadlv Zielnlok, 
Or^n?POWRTTTOUPRr|ST:- wy. ' ^cka. W»ród M.tk

lonil w stosunku 3:0 (15:12,
15:7). 

W zespole żeńskim Sparty najle- ... -----Duczmal I

cicczki autokarami.
b> ORBIS — wycieczka1 ko­

lejowa.
c' PZMot — wycieczka sa­

mochodami osobom ymi.

i Zarzycka. Wśród siatkarzy wyróż- 
i nlll sic dobrze atakujący Karski 1
i Kalinowski.

Sports-
Tourlst. dzlałajaćy w Iniimib) 

PZPN dalszych zgłoszeń nie
Kontakty

PZPN i Snorts-Tourlst żabie-.। mira MMMM e MMM A cają leszcze o możliwo^ zor- [B gH M I f-T Tl B 
ganizonania wycieczek dla MM W **■*■***■>*■ V 
zakładów pracy, posiadają- ;
cvch w bankach krajowych 
zagraniczne środki płatnicze, , v • j . 
zabezpieczające kopno bilet:: ! L. ~ 
wstępu na zawody, obiad i ' 
kieszonkowe na czas pobytu 
na terenie NRD w wysokości 
31.5 marek wsch. od osoby. 
Formalności, związane z tym 
wyjazdem, należy załatwiać 
w Sports-Tourlst do dnia 19 
listopada br. w Warszawie.

PZPN uprzedza. Iż starania 
o uzyskanie zezwoleń na 
wyjazd do Lipska z pominię­
ciem jednej z powyższych in­
stytucji, jak również ewen­
tualny przyjazd nad granicę 
własnymi środkami lokomo­
cji bez klauzuli Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i wizy 
NRD, są bezcelowe.

hokeistów
W sobotę ■«"'.•jechała na 4 mecze 

do ZSRR hokejowa drużyna Legii 
w składzie: Koczab, Malec, Olczyk.
Hynek. Bronowicz.
Skotnicki, Janiczko.

Małek, Kurek,
Gosztyla,

Czech, Jeżak, Jędrol. Tyllszjzak i 
trener Palus. Kierownikiem ekipy 
jest mjr. Iżyński. Z ramienia 
PZHL jedzie kapitan związkowy 
Metternich. Legia spotka ,slę w Mo­
skwie 19.11 ze Spartakiem Moskwa, 
21.11 z TI reprezentacją ZSRR, 23.11 
z Chemią Moskwa i 24.11 z II re­
prezentacją ZSRR.

Do pytań tych komentarze są 
zbyteczne. Widzieliśmy dość wy­
raźnie, że w drużynie krakowskiej 
pełnowartościowymi szablistami byli 
nadal tylko Twardokens i Zabłocki 
(kiedyś był-. Jeszcze przynajmniej 
Suski), że wrocławska Burza, po­
siadająca w swych szeregach Marka 
Kuszewskiego, odpadła już w okrę­
gowych eliminacjach, przegrywając 
z Wartą...

Z drugiej zaś strony regulamin 
mistrzostw sprawił, że w finale za­
brakło drużyny, która z pewnością 
kandydować mogłaby do 3 — 4 
miejsca, to Jest Warszawianki. Ze­
spół ten, posiadający w swych sze-

Zakopane będzie w lutym tere­
nem dużych narciarskich zawodów 
międzynarodowych. Będą nimi nar­
ciarskie mistrzostwa Europy kole­
jarzy, których organizację USIC 
(Międzynarodowa Federacja Kole­
jarzy) powierzyła Polsce. Zawody 
odbędą się w dniach 23—28 lutego, 
wyłącznie w konkurencjach mę­
skich. Program mistrzostw obejmu­
je biegi na dystansie 30 i 15 km, 
kombinację klasyczną, skoki, szta­
fetę 4x10 km., oraz wszystkie kon­
kurencje alpejskie.

(S)

Torowcy startowali 
w Berlinie

BERLIN. w nowoodbudowanej 
Deutschlandhalle w Berlinie Zach, 
startowali torowcy polscy, w wyś­
cigu na dochodzenie na dystansie 
4 km zwyciężył Holender Gęlder- 
mans (trzeci na -mistrzostwach 
świata) w czasie 4.24,2 min. Już po 
siedmiu okrążeniach doszedł on 
Jankowskiego. W wyścigu sprin­
terów na 1.000 m Zając był trzeci 
za Niemcami Tackę i Kreugerem.

regach zawodników takich jak
Ochyra 1 Wójcicki, nie mógł się 
jednak znaleźć na planszy mi­
strzowskiej, gdyż dla Warszawy, 
mimo wielkiej supremacji stolicy 
w tej broni, regulaminowo przyzna­
no 2 miejsca w finale. W finale 
znalazł się więc GKS Gliwice czy 
też Warta, a więc zespoły, nie po­
siadające w szeregach nikogo z 12 
osobowej czołówki, a zabrakło

W mistrzostwach mają prawo 
brać udział zawodnicy zrżeszeni w 
klubach kolejarskich tych państw, 
które należą do USIC. Organ zato- 
rzy posiadają już obecnie zgłosze­
nia ekip z 14 krajów: Austrii, Buł­
garii, CSR, NRF, NRD, Szwecji, 
Francji, Szwajcarii, Finlandii, Nor­
wegii, Turcji, Jugosławii, Włoch i 
Polski. Oczywiście są jeszcze dal­
sze zgłoszenia.

W Goleszowie przebywali na kil­
kudniowym wspólnym treningu 
Czołowi skoczkowie śląscy. Na za­
kończenie. zgrupowania rozegrany 
został na goleszowskiej skoczni 
konkurs skoków, w którym brane 
były oczywiście pod uwagę tylko 
długości skoków, bez not za styl. 
Wśród 15 startujących najlepszy 
był mistrz Polski Władysław Taj- 
ner, który uzyskał .długości 36 i 38 
m., przed Bujoklem — 35 i 36 m, o- 
raz Stefanem Przybyłą — 35 1 36 m.

Ursus zaprasza 
na naukę boksu

Sekcja bokserska HKS Ursus 
przyjmuje zapisy chętnych do nau­
ki boksu. Zapisy przyjmuje się w 
dniach treningów, tj. poniedziałki, 
środy, piątki od godziny 17.00 do 
19.00 w sekretariacie klubu. Tre­
ningi prowadzi trener St. Ożarek. 
Sala jest bogato wyposażona w 
sprzęt.

Ujemny bilans wyprawy
naszych kolarzy do Burgas

Reprezentacja Warszawy w 
składzie 7 kolarzy uczestniczy­

ła ostatnio w zawodach torowych 
i ulicznych w bułgarskiej mlejsco.
wości Burgas. Rozegrała ona
spotkań, z których przegrała pięć. 
Ujemny bilans nie był niespodzian­
ką, zwłaszcza, Jeżeli weźmlcmy pod 
uwagę, żc do Bułgarii pojechali ko­
larze, którzy nic dysponują torem 
w swoim mieście, nie mają więc 
doświadczenia.

— Macie świetnych zawodników 
— powiedział Polakom na pociechę 
jeden z trenerów bułgarskich — 
ale za mało są obyci z torem i brak 
im szybkości.

W sprincie w pierwszym dniu za­
wodów do półfinału zakwalifikowa­
li się Podobas i Kamiński, w fina­
le Podobas przegrał zc Stojanowem, 
a Kamiński wygrał- w repasażu z 
Dymitrowem, w ten sposób Podo­
bas uplasował się na z miejscu, a 
Kamiński — na 3. W drtiglm dniu 
zawodów w sprincie do półfinału 
weszli Podohas i Cieślak. Przegrali 
obaj: Podobas zc Stojanowem. a
Cieślak ze stawrewem, zajęli
więc 3 i 4 miejsca. Finał wygrał 
Stawrew.

W wyścigu włoskim na 8 okrążeń 
toru, zespół Warszawy w składzie: 
Cieślak, Kamiński, Podobas, Wój­
cik, Waliszftwski i Wrzesiński prze­
grał z drużyną Burgas o 4,8 sek.

W wyścigu indywidualnym na 80 
okrążeń toru (około 24 km) z punk­
towanymi finiszami uczestniczyło 
14 zawodników. Wyniki: 1. Kocew: 
Ł Bobczew: 3. Stojanow; 4. Chris­
tów: 5. Cieślak; 6. podobas; 10. Ka­
miński: 11. Wrzesiński.

W wyścigu drużynowym z dwóch 
startów na 4.000 m, zespół Warsza­
wy w składzie: Kamiński, Podobas, 
Wójcik i Wrzesiński przegrał z dru­
żyną Burgas o 8,5 sek.

Wyścig amerykański parami na 
80 okrążeń toru wygrała Warszawa 
— 11 pkt. przed Burgas — 9 pkt. 
Z warszawskich par wyróżniła się 
dobrymi zmianami i dobrą kon­
dycją para Kamiński — Podobas.

W ostatnim dniu zawodów roze­
grano wyścig uliczny na 80 km 
(20 okrążeń), z udziałem czterech 
drużyn 7-osobowych. Na 5 okrąże­
niu uciekła para polska Kamiński— 
Podobas, której towarzyszył Staw­
rew. Na 10 okrążeniu wycofał się 
Bułgar, a cztery okrążenia dalej 
parę naszą dogoniła czołówka pro­
wadzona przez Cieślaka. Na 3 o- 
krążeniu przed metą uciekła para 
Bujno — Dymitrow. Na ostatnim1 
okrążeniu Dymitrow wykorzystując 
wzniesienie wyprzedził warszawia­
nina i wygrał wyścig — 1.43,40; 
z. Bujno — 1.44,05; 3. Gornakow; 
4. Kamiński; 5. Bobczew; 6—7. Po­
dobas i Wójcik — 1.45,08; 9. Cieślak; 
9. Wrzesiński.

Kolarze nasi przekonali się jesz­
cze raz, że o dobrych wynikach 
na szosie w dużej mierze decyduje 
systematyczny trening nd torze. 
Bułgarzy są w lepszej od nas sy­
tuacji, gdyż mają wiele torów, a 
rowery torowe włoskie, francuskie 
czy niemieckie może tam ’ ’ nabyć 
każdy bez trudności w sklepach 
sportowych.

TUR/g^

Meldunek 
z Zielonej Góry

ZIELONA GÓRA. 18.U. (teL wł.). 
Na krytej pływalni w Gorzowie od­
było się międzynarodowe spotkanie 
reprezentacji okręgowych Zielonej 
Góry l Frankfurtu nad Odrą. Zwy­
ciężyli pływacy Zielonej Góry 
325:281. Reprezentanci Zielonej Góry 
ustanowili 2 rekordy okręgowe. W 
meczach piłki wodnej zwyciężyli 
również zielonogórzanie 7:4 i 15:9.

*

W Zielonej Górze gościli piłkarze 
Dynamo Frankfurt, którzy pokonali

Pływacy Polonii 
wygrywają

Pływacy warszawskiej Polonii na­
wiązują coraz częściej towarzyskie 
kontakty z pływakami wielu klu­
bów w Polsce. Po meczu z Chro­
brym w Szczecinie rozegrali oni 
ostatnio zawody w Chełmży z Po­
morzaninem Toruń wygrywając 
mecz 87:60.

Z ciekawszych wyników warto 
wyróżnić czas Chorosz na 100 m 
grzb. — 1.25,4 i Skrzyneckiej 1.27,0. 
Werakso przepłynęła 100 m mot. w 
1.32,4, a Nowacka z Pomorzanina 
uzyskała na 100 m klas. 1.39,4.

Wśród mężczyzn najlepsi byli Ci­
chocki 100 m grzb. 1.15,4, Mucha 
1.16,3 1 Biernacki na 200 m klas. 
2.55,7.

Piłka wodna polonia — Pomorza­
nin 10:3,

Liga rugby dobda do mety

AZS AWF Warszawa

mistrzem Polski
LIGOWE rozgrywki rugby zosta­

ły zakończone ostatnimi dwo­
ma niedzielnymi ‘ meczami, nie 

wszystkie jednak spotkania roze­
grane były na boisku. Aż 20 walko­
werów na 56 spotkań przewidzia­
nych terminarzem, to skutki trud­
ności finansowych drużyn; szcze­
gólnie dotyczy to łódzkiego Startu 
1 Górnika Katowice, które nie sta­
wiły się na większość spotkań II 
rundy.

Mistrzostwo Polski zdobył „w 
cuglach” AZS AWF Warszawa, do­
znając tylko jednej porażki w ostat­
nim spotkaniu z, Górnikiem Dymi­
trow. Zwycięzcy akademików za- 
siedT na wicemistrzowskim ..tro­
nie” tylko dzięki lepnzemu stosun­
kowi bramek od kochłcwicklej U- 
ranii (musieli jednak oddać w I run­
dzie dwa walkowery, gdyż ich da­
wny klub Polonia Bytom, odmówił 

.finansowania wyjazdów drużyny do 
Lodzi i Szczecina).

Poziom gry, w porównaniu z ub. 
sezonem, a nawet z rundą wiosen­
ną. znacznie się podniósł. Zdecydo­
wany. prymat-AZS! AWF zdopingo­
wał . przeciwników do , wzmożonego 
szkolenia 1 'treningu, czego skutki 
można' było oglądać1 Jut podczas 
spotkania AZS AWF — Górnik Dy­
mitrow. ...

O ilości drużyn opuszczających 
ligę oraz ' o składzie ilościowym 
przyszłorocznej ligi, zadecyduje Za- 
rząd PZR na zebraniu 28 bm, (C)

WARSZAWA, 17.11. Niepokonany, 
w ciągu całego sezonu AZS AWF

doznał w niedzielę na właMym 
boisku, sensacyjnej porażki z Gór­
nikiem Dymitrow 6:9 (3:8). Punkty 
dla Górnika zdobyli Walczak —- 6 
i Piekło — 3; dla AWF Ważyński 
1 Moskala po 3. Sędziował J. Lem- 
paft z Katowic.

Górnicy wygrali zasłużenie, prze­
ciwstawiając lepszej technice i pe­
wności siebie przeciwnika — ambi­
cję 1 większą skuteczność. Mecz stał 
na dobrym poziomie. Ciekawą grę 
obserwowaliśmy szczególnie w koń­
cowym okresie, kiedy górnicy bro­
nili się przed atakami chcącego wy­
równać AZS-u. (U)

WARSZAWA, 14.11. DKS Grochów 
— Górnik Dymitrow 6:22 (6:11). Po 
dobrej grze zwyciężyła drużyna 
bardziej twarda i skuteczna.

GDAŃSK, 17.11. AZS Gdańsk — 
Czarni Szczecin 9:0 w. o.

W tabeli uwzględniamy walkowe­
ry dla wszystkich drużyn — przeci­
wników Startu «Łódź i Górnika Ka­
towice w spotkaniach H rundy, 
które nie doszły do skutku, w spot­
kaniu Górnik — Start zaliczamy 
obopólny walkower po 0:9, stąd 
niezgodność 1 stos, bramek.
1. AZS AWF W-wa
2. Górnik Dymitrow
3. Urania Kochlowice
4. AZS Gdańak

1« 40 243:33
14 31 11(171
14 31 UliUS
14 31 . 05:115

5. DKS Grochów w-wa 14 23 113:133
6. Czarni Szczecin 14 21 57:112
7. Start Łódź ;.
8. Górnik Katowic*

14 13 38:120
14 10 31:191



Fioletowy blok

i dwaj caballeros

Szwecja 1958- marzeniem każdego kiblu

Nr 179 Warszawa 19JCI.1957 r. BILET NA FINAŁ
pracujq nu sukcesy Fiorentiny kosztuje samoprasujące się spodnie

JEDENASTKA „fioletowych” Z 
lilią burbońską na piersi, roz­

niosła szeroko po świecie sławę 
solidnej, zamożnej i słynącej z nie­
co staromodnej gry, Fiorentiny.

Dziwna to drużyna 1 dziwni jej
gracze. wprawną ręką
doświadczonego trenera włoskiego 
Fulvio Bernardini. Dr Bernardini. 
były reprezentant Włoch z czasów 
ich największej świetności piłkar­
skiej, przyjaciel selekcjonera fede­
racji — dr Foni — żyje Florentln- 
ną Tylko raz w tygodniu, w po- 
niedz alei:, robi wyjątek i albo spę-

MONTOURI natomiast Jest odda­
ny swej „przybranej” drużynie 
całym sercem.
CZUŁE SERCE I MOCNE NOGI

Nie darmo nazywają i jego „ca­
ballero” (rycerzem). Jest wspania­
łomyślny. często aż do przesady, 
a jeśli kogoś polubi, to zapomina 
o bożym świecie. Zupełnie prze­
cież niedawno, podczas meczu li­
gowego z Napoił, podarował z ge­
stem swemu przyjacielowi, bram­
karzowi przeciwników, Bugattiemu 
bramkę, za co został wygwizdany

dza morzem dzień ze swoją
rodziną, albo gra z zapałem w te­
nisa.

— Staram się choć raz w tygod­
niu zapomnieć, że Istnieje naśwle-
cle piłka nożna tłumaczy się
śmtciąc, gdy go sie pyta, dlaczego

przez 
rzenia
meczu 
dziecko,

nieposladającą się z obu. 
publiczność. Schodząc po 

z boiska, łkał jak małe 
rozżalony szykanami

władnie wybrał tenis. — A zresztą ; główną

swych własnych zachłannych ki­
biców, którym nie wystarczał wy­
nik 4:1 dla Fiorentiny.

Uczuciowość nie jest jednak

tenis świetnie przeciwdziała sta­
rzeniu się. a ja chciałbym jeszcze 
długo być młodym i oglądać suk­
cesy mojej Fiorentiny.

Pozostanie chyba już na zawsze 
tajemnicą dr Bernardini, w Jaki 
sposób udało mu się utworzyć tak 
jednolitą, nie posiadającą niemal 
żadnych luk drużynę. O jej war­
tości świadczy najlepiej fakt, że 
stale najmniej 5 lub 6 piłkarzy 
„fioletowych” gra w reprezentacji 
narodowej Wioch. Tylko wielcy 
złośliwcy lub wręcz wrogowie Ber­
nardiniego kojarzyliby ten fakt z 
wieloletnią przyjaźnią, łączącą tre­
nera Fiorentiny z selekcjonerem 
związkowym.

cechą charakterystyczną
Montuori. Silny, niezwykle wytrzy­
mały, słynący z tego, że w ostat­
niej minucie gry jest równie świe­
ży, Jak na początku, prezentuje w ' 
grze drybling w najlepszym połud­
niowo-amerykańskim wydaniu, koń- | 
cząc go pięknymi, precyzyjnymi 
strzałami.

USKRZYDLONY ATAK...
Miquel Montuori — jeden z naj­

lepszych piłkarzy, jacy grają dziś
w drużynach włoskich, nie jest

ŻELAZNY BLOK FIOLETOWYCH

Całe Włochy wiedzą, co to jest 
„blocco viola”. Niezrównany flo­
rentyński sekstet obronny gra jak 
z nut. Powszechnie panuje zdanie, 
że należałoby go wcielić w całości 
do reprezentacji kraju. Świetna 
jest również trójka ataku: Grat- 
tonem. Montuori I Prini W roz­
grywkach ligowych do tej trójki 
dochodzą jeszcze słynny Julinho 
(wymawia się: Julinio) 1 nowona- 
byty Lojacono (wym.: Lożakono).

Gwiazdami ataku są dwaj „ca­
balleros” z Południowej Ameryki:
Brazylijczycy (JULINHO MON-
TUORL Julinho — to wytworny 
dżentelmen, znający dobrze swą 
cenę, lubi się podrożyć 1 nie da­
lej jak w ub. roku, po wygaśnięciu 
kontraktu, pojechał do Brazylii, za 
nic nie chcąc powrócić. Uległ do­
piero usilnym prośbom Fiorenti­
ny — popartym nlewymicnioną nl-

jednak odosobniony. Linia ataku: 
Julinho, Gratton, Lojacono, Mon­
tuori, Prlnl — to chyba najpłyn- 
nlejsza, najbardziej zharmonizowa­
na, rozumiejąca się ze sobą i po­
zostałymi liniami piątka napastni­
ków w całej lidze włoskiej.

Inteligentny lewoskrzydłowy Pri­
ni, agresywny, zaczepny Lojacono, 
wszechstronny Gratton, który po­
trafi równie dobrze grać w ataku, 
jak i na obronie i wreszcie „ksią­
żę” ataku — julinho.

...I ZWARTA OBRONA
Obrona Fiorentiny składa się z 

weterana Magniniego, który mimo 
dość pokaźnej tuszy, zachował 
swój młodzieńczy temperament w 
akcjach; sekundują mu wielokrot­
nie kontuzjowany, malutki, ale 
mężny Cervato, następnie doskona­
ły następca starego asa Rosetty— 
Orzan, twardy Chiappełla i prze­
biegły jak lis Segato. Za nimi stoi 
zwykle mało zatrudniony przy ta­
kich obrońcach bramkarz Sarti.

Fiorentina, oprócz importowanej 
z Południowej Ameryki trójki: 
Julinho, Montuori i Lojacono, po­
siada także niezłych juniorów, z

/...

Drugi caballero brazylijski — Julinho potrafi także grać z gło­
wą i... głową, zwłaszcza gdy obok (z lewej) asekuruje go
partner z południowo-amerykańskiego tandemu 

Montuori
wierny

Foto Archiwum La Gazetta dello Sport

gdy publicznie sumką pieniędzy.
których najbardziej ,.opierzonym”

w głowie Bernardiniego, obecnie 
jednak jeszcze zbyt powolny, aby 
mógł z powodzeniem dostroić s!ę 
do tempa i płynności akcji swych 
starszych kolegów.

JULINHO — 
MARNOTRAWNY SYN

Florentina, drużyna nieco

jest utalentowany Virgin — oczko I Jedynym

staroświecka. Próżno tam szukać 
awanturek. czy pikantnych afer.

niespokojnym duchem

jest Julinho, który zadeklarował 
swój pobyt w drużynie tylko do 
czerwca 195R r. Potem pojedzie za­
pewne do Hiszpanii, która nie ską­
pi pieniędzy, żeby skaptować naj­
lepszych napastników zamorskich. 
W związku z jego zamiarami wy­
mienia się „skromną” sumę 150 mi­
lionów lirów.

Fioletowi byli w latach 1955—1956 
mistrzem Włoch i dali zdetronizo­
wać się w ub. roku Milanowi. Na 
34 spotkań przegrali wówczas tyl­
ko jedno — ostatnie — z drużyną 
Genova. W bieżącym sezonie 
1957/58 rozkręcili się dopiero teraz. 
Na początku rozgrywek ligowych 
zawzięła się bowiem na nich ze 
szczególnym upodobaniem „azjat- 
ka”. Dotknęła ona zwłaszcza gra­
czy z Południowej Ameryki. Teraz, 
kiedy wszyscy powrócili już do 
formy — Fiorentina szybko odra­
bia swe straty 1 kto wie, czy nie 
dogoni jeszcze Juventusa.

Za kulisy czwartej, czołowej dru­
żyny Włoch — stołecznej Romy — 
zajrzymy za tydzień. A więc — 
„Arrivederci Roma”. Do następ­
nego wtorku!

E. Cunee

Program
na 1 grudnia

Miquel Montuori strzela jedną ze swych nieuchronnych „głó­
wek". Najefektowniejsza robinsonada bramkarza nie uratuje 
już sytuacji. Na zdjęciu: moment z zeszłorocznego meczu ligo­
wego, w którym (jak na to wskazują barwy narodowe na 
piersi Montuori), Fiorentina występowała jako jeszcze 

aktualny mistrz Włoch
Foto Archiwum La Gazetta dello Sport

1. Legia W-wa — Stal Sosn.
2. Lecłiia Gd.— Gwardia W-wa
3 Górnik Zab. — Budowl. Op.
4. Nice — Lyon
5. Racing Sedan
6. Marseille — Valenciennes
7. Lille — Nimes
8.

10.

12.
13.
14.

Angers — Sochaux 
St. Etienne — Reims 
Aleś — Metz 
Monaco — Lens 
Beziers — Toulouse 
Lanerossi — Genova 
Verona — Atalanta

O

BUKARESZT, 
był się mlędzynź 
ki wodnej z

Moskwa. Węgiei

W Bukareszcie od- 
arodowy turniej pił- 
udziałem mistrzów 

ZSRR — Dynamo 
• — Dozsa Solnok i

Rumunii — Dynamo Bukareszt. 
Pierwsze miejsce w rosgrvwkach 
zajęła drużyna radziecka, która po. 
konała Węgrów 4:3, a gospodarzy

Matematyka ligowa dla totkowiczów

KALKUTA. Tenisowy cyrk Kra­
mera przeniósł się z kolej* do Indii. 
Po raz pierwszy po dłuższej przer­
wie zawodnicy spotkali się na kor­
tach trawiastych w Kalkucie (do­
tychczas grali bądź w hali, bądź na 
kortach ziemnych). Rosewall poko­
nał tam Hoada 6:3. 6;3, Segura wv- 
grał z Kramerem 6:4. 7:5. a w deblu 
para amerykańska zwyciężyła Au­
stralijczyków 6:4, 6:4.

ZAKONCZYŁEM swój pierwszy 
reportaż z.wizyty w biurze or­

ganizacyjnym VI mistrzostw świa­
ta w piłce nożnej optymistycznym 
akcentem: wszystko gra Jak w ze­
garku! Zapomniałem tylko dodać, 
ilu ludzi pracuje nad organizacją 
tej gigantycznej imprezy, nad 
sprawnym funkcjonowaniem wiel­
kiej machiny, której poszczególne 
kółka w liczbie kilkunastu, dosko­
nale się zazębiają i współpracują. 
Obawiam się, że niektórzy z na­
szych osławionych biurokratów 
wezmą mnie za wariata, przeczy­
tawszy, że tę olbrzymią maszynę
organizacyjną zaplanowało, 
rzyło, oliwi i dogląda — 4 
Powtarzam: czterech ludzi.

Oto ich nazwiska 1 podział 
cji:

stwo- 
ludzl.

funk-

Holger BERGERUS: ogólny nad­
zór nad całością, kontakt z FIFA, 
nadzór nad budową lub przebudo­
wą stadionów, Bengt AGREN, za­
stępca Bergerusa: sprawy gier, za­
kwaterowania i wyżywienia graczy, 
transport oraz turystyka. John 
LINDVALL: sprawy finansowe i 
biletowe, Knnt LOENNGREN: spra­
wy prasy i propagandy.

Pomoc: 1 maszynistka. Gońca nie 
ma zastępują go telefony i poczta
pneumal yczna.
bo każdy z tych 
sam swój własny 
cztę przywozi i 
dziennie listonosz.

kierowcy nie ma. 
panów prowadzi
samochód, po- 
odbiera 2 razy

2 MILIONY BILETÓW

Wszystkie biura Komitetu Orga-
nizacyjnego miesr.czą się na pierw­
szym piętrze stadionu Rasunda na 
przedmieściu Sztokholmu Solna i 
obejmują 6 nowocześnie urządzo­
nych pokojów, salę konferencyjną 
i podręczny magazyn. To ostatnie 
pomieszczeni jest wyjątkowo skru­
pulatnie zabezpieczone i... zamyka­
ne; nic dziwnego — leżą tam pou­
kładane równiutko bilety wstępu 
na wszystkie 32 mecze.

Zapytałem nieśmiało oprowadza­
jącego mnie p. Agrena: ile też jest 
tych biletów?

— Potrzeba ich niewiele więcej, 
niż 1.200.000. Pan Bergerus chcial 
się Jednak zabezpieczyć przed e- 
wentualnym zniszczeniem lub (tu 
ściszył głos) naśladownictwem i ka­
zał wydrukować 2 000.000, Więk­
szość stadionów ma więc na wszel­
ki wypadek 2 komplety biletów w 
różnych kolorach. Koszty wykona­
nia tych biletów wyniosły 96.000 
koron szwedzkich (17.500 dolarów).

AMERYKANIE KOSZTUJĄ 
NAJDROŻEJ

Poruszywszy jut raz sprawę pie­
niędzy, postanowiłem wyczerpać 
ten temat. Niestety p. Agren, nie 
miał w głowie wszystkich cyfr: to 
już resort jego kolegi Llndvalla.
Wiedz5 ał że całość mis-
trzostw kosztować będzie 7 milio­
nów koron, z czego najwięcej „zje" 
transport 15 drużyn, ich zakwatero­
wanie i wyżywienie. Same bilety 
lotnicze dla uczestników mistrzostw 
(tam 1 z powrotem) będą kosztować 
ponad 800.000 koron, z czego ok. 
600.000 koron przypada na najdroż­
sze, ale 1 najatrakcyjniejsze, dru­
żyny z drugiej półkuli.

Organizatorzy pokrywają całko­
wite koszty utrzymania i zakwate­
rowania 22 osób każdego z finalis­
tów za okres czynnego uczestnic­
twa w turnieju mistrzowskim plus 
2 dni przed pierwszym meczem i 2 
dni po ostatnim meczu każdej z 
drużyn.* To znaczy, że 8 drużyn bę­
dzie na utrzymaniu Szwedów przez 
12 dni (2 + 8 + 2), 4 drużyny przez 
16 dni, a pozostałe 4 przez 25 dni.

Jeżeli któraś z drużyn zechce 
przyjechać do Szwecji wcześniej, 
niż 2 dni przed rozpoczęciem, gier, 
lub -pozostać dłużej niż 2 dni po 
wyeliminowaniu jej z dalszych roz­
grywek, będzie mogła to uczynić, 
ale już na własny koszt. Również 
własnym kosztem utrzymywać się 
musi nadwyżka członków ekipy 
(ponad 22 osoby).

NIECH PAN OBLICZY SAM!

Jedno, dyskretne pytanie panie 
Agren: Czy liczycie na dochód z 
mistrzostw, względnie czy duże Jest 
ryzyko finansowe ich organizacji?

Mój rozmówca uśmiechnął się.
— Zawsze się ryzykuje, podej-

mująe się organizacji tak dużej
Imprezy. Ale nie bralibyśmy się za 
nią, gdybyśmy z góry widzieli, że 
trzeba będzie dołożyć. Obliczyliśmy 
wszystko zawczasu. Koszty są 
wprawdzie duże, ale odpowiednio 
do nich skalkulowane są wpływy. 
Nie Jestem upoważniony do wyka­
zywania panu naszych wpływów, 
ale myślę, że obliczy Je pan z grub­
sza natychmiast sam.

Agren zaczął liczyć i przerwał, po­
zostawiając ostateczny wynik ra­
chunku mojej wiedzy matematycz­
nej.

— Mamy 1.200.000 miejsc na wszy­
stkie mecze, załóżmy Jednak, że 
tylko 800.000 ludzi zapłaci za bilety. 
Przyjmując średnią cenę biletu 
tylko na 16 koron —* otrzymamy...

Obliczyłem resztę za n'ego. Pra­
wie 13 milionów koron. Teraz zro­
zumiałem dlaczego Agren uśmie­
chał się. Deficytu nie będzie! Chy­
ba. że pogoda będzie w czerwcu 
przyszłego roku fatalna, a przed-

___ ______ ple będzie się 
cieszyć powodzeniem. W dodatku
sprzedaż biletów

za podstawę do* obliczeń wziął A- 
gren średnią cenę biletu minimal­
ną, tzn. z meczów rundy wstęp­
nej (stojące 6 koron, siedzące 11. 
16, 21 i 26 koron). Bilety na mecze 
ćwierćfinałowe są już droższe (sto­
jące 9 siedzące: 17, 22, 27 i 32) na 
półfinały odpowiednio jeszcze droż­
sze (10, 22, 27, 32 i 37), a na finał 
już bardąo drogie (13, 22, 27, 37 1 
42, a specjalne po 52 korony).

Ile to jest 10 koron? Około dwu 
dolarów, lub 1 obiad, składający się 
z przystawek, pieczystego i dobre-

no z Rio de Janeiro, 100 z Chicago. 
A nie zapominajmy, że do Bożego 
Narodzenia jeszcze daleko.

I znów małe porównanie: cena 
abonamentu na średnio dobre miej­
sce siedzące wynosi mniej więcej
tyle co cena dobrego zegarka
marki Tissot, Doza lub Cyma.

SZACUNEK 
DLA... DZIENNIKARZY

tbtboll
go piwa. Za 27 koron można___ 
kupić elegancką koszulę popelino- 
wą za 52 spodnie z amerykańskiej 
gatiardiny (można je w domu prać

nie trzeba prasować!).

tam

PREZENT GWIAZDKOWY 
„SŁONY”, ALE PRZYJEMNY

Rozmawiając z panem Agrenem 
na temat biletów, dowiedziałem się, 
że można je jut dziś nie tylko za­
mówić, ale 1 kupić. Zamawiać moż­
na wszystkie, kupować tylko abo­
namenty na 7 meczów, które , roze­
grane zostaną na stadionie Rasun­
da w Sztokholmie, (a więc 4 spot­
kania rundy wstępnej, 1 ćwierćfi­
nał, 1 półfinał i finał). Kosztuje ten 
abonament sporo koron, bo 64 na 
miejsce stojące i od 105 do 225 na
siedzące).

Ale 1 tu pomysłowość Szwedów
warta jest naśladownictwa. Aby 
zachęcić ludzi do kupowania abo­
namentów dodaje się do nich ślicz­
nie wykonaną kopertę firmową 
Szwedzkiego Związku Piłkarskiego, 
a w niej ozdobną wizytówkę z... 
życzeniami świątecznymi. Wszyst­
kie abonamenty, opłacone w odpo­
wiednim terminie, zostaną doręczo­
ne w tej kopercie adresatom w o- 
znaczonej godzinie wieczoru wigi­
lijnego, Jako oryginalny i bardzo 
pożądany upominek gwiazdkowy.

W ten sposób organizatorzy mis­
trzostw świata pomogli żonom i 
narzeczonym kibiców piłkarskich 
w rozwiązaniu kłopotliwego nieraz 
zadania: co kupić kochanemu na 
gwiazdkę? Te, które mają na pre­
zent gwiazdkowy po 200 koron, u- 
znaly ten pomysł za wspaniały 1 
spokojnie oczekują świąt.

Wiadomość o „biletowych pre­
zentach” dotarła już do Ameryki. 
125 takich abonamentów zamówio-

Gospodarze faworytami niedzieli
TAKIEGO „kawału”, jak w O- 

statnią niedzielę, dawno już 
nie było w lidze włoskiej. Znana 
ze swej silidności liga, która noto­
wała niespodziankę większego ka­
libru raz na miesiąc lub dwa, syp­
nęła w dniu 17 bm. szlagierami, o 
jakich śniło się chyba tylko nie­
którym graczom włoskiego „toto- 
calcio”. Kroniki futbolu włoskiego 
rzadko notują wypadek, by w 9 
meczach Jednej kolejki goście zwy­
ciężyli więcej, niż 2—3 razy. W 
ostatnią niedzielę mamy aż 5 suk­
cesów drużyn przyjezdnych. Nie 
mamy jeszcze wyników tamtejsze­
go totka, ale wyobrażamy sobie, że 
wypłaty będą tam bardzo duże. 
Podobnie zresztą może być 1 u nas, 
bowiem prawie cały program nie­
dzielnych zakładów piekarskich o- 
plerał się na meczach ligi włoskiej.

W najbliższym totku mamy mie­
szankę polsko-włosko-francuską.

Poz. 1. POLSKA — ZSRR w Lip­
sku. 3 decydujący mecz o awans 
do finałów mistrzostw świata. Tak 
dużo się o tym spotkaniu plsze, a 
jeszcze więcej mówi, że wszelką 
pomoc w typowaniu zwycięzcy u- 
wataray za zbyteemą. Uważamy 
też, że należy postawić x w pierw­

szej rubryce!

POŁ 2. FIORENTINA — INTER. 
Znajdująca się na 2 miejscu w ta­
beli ligi włoskiej „fioletowa” jede­
nastka Julinho (piszemy o niej na 
innym miejscu) powinna ten mecz 
wygrać. Zresztą u siebie w domu 
nie przegrała ona jeszcze żadnego 
meczu. Ostatnie 3 wyniki: FIO­
RENTINA: Lazło (w) 2:2, Torlno

POZ. 5. PADOVA — ALESSAN­
DRIA. Mecz o utrzymanie się w 
czołowej grupie tabeli. Obie dru­
żyny w formie, w trzech ostatnich 
meczach Padova straciła tylko 1 
punkt. Alessandria ani jednego. 
Wyniki. PADOVA: Torlno (d) 3:0.
Atalanta (w) 1:1, Sampdorla 
2:0; ALESSANDRIA: Bologna 
2:0, Genova (w) 2:0, Lanerossi 
2:1. Nasz typ: Lx.

(d) 
(d) 
(d)

(d) 2:1, Verona (w) 1:0, INTER Poz. 6. ROMA LANEROSSI.

tabeli" tak trudny do typowania. Lens (d) 1:0, Toulouse (w) 1:2, Va-
Tym razem Roma, która w trzech
ostatnich meczach uzyskała same 
remisy, ma dużą szansę wygrać, 
tym bardziej, że walczy na włas­
nym terenie, a Lanerossi nie umie 
zwyciężać na wyjazdach. Wyniki: 
ROMA: Bologna (w) 0:0, Udinese

lenciennes (d) 2:3. Nasz typ:

(d) 3:3, Napoli (w) 0:0; 
SI: Juventus (d) 2:1, 
1;I, Alessandria (w) 
typ: 1. .

LANEROS- 
Genova (d) 

1:2. Nasz

przegrywał dotychczas na wyjaz­
dach. Wyniki: Verona (d) 1:0, Ju­
ventus (w) 1:3, Udinese (d) 0:1. 
Nasz typ: Ł

Kolejny mecz bliskich „sąsiadów z POŁ 7. SAMPDORTA — ŁAZIO.
Mecz bez specjalnego posmaku. Wy-

Poz. U. SEDAN — St. ETIENNE. 
Mimo dość dużej różnicy w loka­
cie, Sedan jest faworytem meczu. 
Wygrał ostatnie 2 mecze, wykazu­
jąc dużą poprawę formy. Wyniki: 
SEDAN — Reims (w) 0:2, Beziers 
(w) 2:0. Sochaux (d) 4:1; St. E- 
TIENNE specjalizuje się w remi­
sach — Lyon (d) 1:1 Marseille (d) 
1:1, Monaco (w) 0:0. Nasz typ: i.

Poz. 3. JUVENTUS — NAPOLI. 
Nie ma chyba nikogo we Włoszech, 
kto nie liczyłby poważnie na nowy 
sukces lidera tąbeli. Napoli gra go­
rzej na wyjazdach, a gross punk­
tów zdobywa na własnym terenie. 
Wyniki: JUVENTUS — Lanerossi 
(w) 1:2, Laz‘o (d) 3:1, Bologna (w) 
4:3. NAPOLI: Fiorentina (w) 1:4, 
Spal (d) 2:0, Roma, (d) 0:0. Nasz

poz. 4. MILAN BOLOGNA
Tu natomiast możliwy jest „każ­
dy” wynik. Obie drużyny, tak ze­
szłoroczny mistrz Włoch, jak i sil­
na ongiś jedenastka z Bologni „ro­
bią na razie bokami”. Wyniki: 
BIIŁAN: Atalanta (d) 5:0, Torlno 
(w) 2:3, Lażio (w) 1:1 BOLOGNA— 
Roma (d) 0:0, spal (w) 2:0, Juven­
tus (d) 3:4. Nux typ: z. ।

Z ostatniej chwili

nild: SAMPDORIA: Lanerossi 
1:1, Udinese (w) 3:3, Padova
0:2; ŁAZIO Florentina (d)

(d) 
(w)

Juventus (w) 1:3 Milan (d) 
Nasz typ: x.

Poz. 8. SPAŁ — VERONA. Jak

230 min lirów
$ w „totocalcio”
fi 11
fi 
fi

fi 
fi 
fi 
fi

RZYM. We włoskim totali­
zatorze piłkarskim z niedzie­
li 17 bm. padła druga dotych­
czas co do wysokości wygra­
na — 230 milionów lirów (ok. 
370 tys. dolarów).

*

$
£

fi 
fi

wyżej. Wyniki: SPAL: Napoił (w) 
0:2, Bologna (d) 0:2, Torlno (w) 1:0: 
VERONA — Udinese (d) 3:2, Inter 
(w) 0:1, Florentina (d) * 0:1, Nasz 
typ: 1.

Poz. 12. METZ — RACING. Na 
6 meczów, rozegranych dotychczas 
na własnym boisku, Metz wygrał 
zaledwie 1 i zremisował 1, resztę 
dość wysoko przegrał. Racing jest 
w stanie zdobyć co najmniej 1 
punkt. Wyniki: METZ — Sochaux 
(d) 1:0, Re’ms (w) 1:5, Toulouse (w) 
1:4: RACING — Toulouse (d) 1:2, 
Nice (w) 0:2. Nasz typ: x,2.

POŁ I. UDINESE GENOVA.
Gospodarze są pewnym faworytem 
w spotkaniu ze zdecydowanym 
outsiderem tabeli. Wyniki: UDINE­
SE — Sampdorla (d) 3:3, Roma (w) 
3:3, Inter (w) 1:0; GENOVA — A- 
lessandrla (d) 0:2, Lanerossi (w) 
1:1 Atalanta (d) 1:2. Nasz typ: 1.

Poz. 13. NICE — ANGERS, Tyl­
ko stosunek bramek dzieli obie 
drużyny w tabeli. Zdobyły one do­
tychczas taką samą ilość punktów. 
Wyniki: NICE — Monaco (d) 0:1 
Racing (d) 2:0, ‘Marsellle (w) 1:2; 
ANGERS — Valenciennes* (d) 3*4 
Lens (w) 1:2, Aleś (d) 1:1.’ Nasz 
typ: 1.

POZ. 10. SOCHAUX — LILLE. 
Liga francuska. Obie drużyny nie 
ustabilizowały jeszcze formy. Szcze­
gólnie Lille. przegrywa ostatnio na­
wet na własnym terenie. Wyniki: 
SOCHAUX — Metz (w) 0:1, Lyon 
(d) 1:0, Sedan (w) 1:4; LILLE —

Poz,. 14. NIMES — TOULOUSE. 
Nimes jest faworytem, jakkolwiek 
przeciw niemu staje zdobywca pu­
charu Francji Toulouse. Wyniki* 
NIMES — Aleś (w) 1:1, Valencien­
nes (w) 3:0, Reims (d) 3:0;'? TOU­
LOUSE — Racing (w) 2:1, Lille (di 
1:2 Metz (d) 4:1. Nasz typ: l,x.

Aby Już wyczerpać sprawy bile­
towe, dodam że Szwedzi bardziej 
dbają o prasę i dziennikarzy, niż 
ich poprzednicy sprzed 4 lat — 
Szwajcarzy. Tam dziennikarze za­
graniczni otrzymali bezpłatne bile­
ty w skromnej ilości, czasem na­
wet mieli trudności z ich kupie­
niem.

Szwedzi zabezpieczyli bilety dla
wszystkich ok. 800 zgłoszonych
dziennikarzy (radiowcy i pracow­
nicy telewizji nie wchodzą do tej 
puli), rozdzielając je po 200 na 4 
grupy rundy wstępnej. Na każdy 
ćwierćfinałowy mecz przeznaczają 
po 300 bezpłatnych biletów, na pół­
finały po 500. Ograniczyli Jedynie 
ilość na mecz finałowy do 600 bi­
letów (Szwajcarzy dali tylko 300).

Oczywiście do bezpłatnych bile­
tów na ćwierć — pół 1 finał pierw­
szeństwo będą mieli dziennikarze 
krajów, blorąeych udział w tych 
spotkaniach.

*

Miałem napisać o ankiecie: „kto 
wygra mistrzostwo świata w Sztok­
holmie?” Rozpisałem się jednak 
zbyt długo o biletach i na ten fra­
pujący temat zabrakło już dziś 
miejsca. Muszę więc odłożyć go do 
następnego reportażu, w którym 
między innymi odpowiem na pyta­
nie każdego szanującego się kibica 
piłkarskiego: Ile meczów o mistrzo­
stwo świata można będzie zoba­
czyć w Szwecji w ciągu 3 tygodni 
turnieju.

G. Aleksandrowicz

KlYA ULLEVI GOETE- i
BORG — tak brzmi 

oficjalna nazwa stadionu, 
na którym odbędą się spot­
kania o mistrzostwo świa-' 
ta w piłce nożnej. Zdjęcie 
jednak przedstawia tylko 
makietę tego pięknego ó- 
biektu. Sam stadion znaj­
duje się dopiero w budo­
wie. Kiedy przed miesią­
cem zwiedzaliśmy Goete- 
borg na stadionie ustawia­
no szalowanie i prowadzo­
no betonowanie konstruk­
cji nośnej trybun. Zarów­
no budowniczowie jak i 
przedstawiciele władz miej­
skich Goeteborga zapew­
niali, że stadion będzie wy­
kończony i oddany do u- 
żytku na czas. Pomieści on 
wtedy 52 tys. widzów, bę­
dzie przystosowany do roz­
grywania . spotkań piłkar­
skich, lekkoatletycznych i- 
żużlowych. Nie zapominaj­
my bowiem, że Kaparna 
jest jedną z najlepszych 
drużyn szwedzkich, a żu­
żel chyba niemniej popu­
larny w Goeteborgu jak pił­
ka nożna. Stadion będzie 
miał pomysłowo rozwiąza­
ne oświetlenie boiska i 
bieżni oraz luksusowo po­
myślane pomieszczenia-dla 
zawodników, sędziów i pu­
bliczności. Wygodne doj­
ścia i obszerne parkingi 
dopełniają całości tego no­
woczesnego obiektu sporto­
wego, którego premierą 
będą mistrzostwa świata w 
piłce nożnej.

(WK)

RZYM. W czołówce tabeli wło­
skiej ligi piłkarskiej nie zaszły w 
niedzielę żadne zmiany Juventus 
zdobył dalsze dwa punkty, wygry­
wając z Bologną 4:3 i umocnił się 
na pozycji lidera. Drugie miejsce 
zajmuje nadal Fiorentina, która po­
konała w niedzielę Veronę 1:0. 
Trzecią 1 czwartą pozycję zajmują 
Napoli 1 Roma, które podzieliły się 
punktami, remisując 0:0. Wyniki 
pozostałych spotkań: Alessandria —
Lanerossi 2:1, Genova — Atalanta 
1:2. Inter — Udinese 0:1, Lazio — 
Milan 1:1, Padova — Sampdorla 2:0, 
Torlno Spal " ‘ Oto tabela:

WAC 8:2, umocnił ProwaćMn?rll.1 
tabeli (19:3) pkt. Zajmujący g 
pozycję Rapld (16:6 pkt.) pok 
w Grazu miejscowy Sturm zu. । 
trzecia w tabeli Vienna (15.7 
odniosła na własiym boisku » » 
cięstwo nad Simmeringiem 3.£ * : 
Inne wyniki: Austria — GA** ‘. 
Olympia — FC Wiedeń 0:1. Kapie ,̂ 
berg — Wacker 2:1. Kremser sc i 
Admlra 4:2. !

1. Juventus
2. Fiorentina
3. Napoił
4. Roma
5. Alessandria
6. Padova
7. Lanerosal
8. Udinese
9. Inter

10. Sampdorla
11. Verona
12. Łazio
13. Spal
14. Milan
15. Bologną.
16. Atalanta
17. Torlno
18. Genova

19:1

12:8

9:13
9:13
8:12

8:12
7:15
5:17

23:13
20:10
27:12

18:1-2 
13:10 
20:21
9:10 

13:16 
12:16 
18:26
0:17 

13:11 
13:20
8:16

11:23

i znakiem porażek drużyn, zajmujących czołowe miej­
sca w tabeli, stały niedzielne me- 

francuskiej lidze. Lider ta­
beli Reims przegrał z Nimes 0:3, a 
»ajBł?jący «rygą P^cję Lens uległ 
Racicowi-0:5. Punkt straciła rów­
nież drużyna Monaco, remisując na 
własnym boisku z St. Etienne 0:0. 
Pozostałe wyniki: Lyon - Beziers 

Valenciennes 2:3, An- 
Ales 1:1, Toulouse — Metz 

4.1, Nice — Marsellle 1:2, Sedan — 
Sochaux 4:1. Aktualna tabela:

1. Reims 20:6 33:13
2. Lens 18:8 24:20
3. Monaco 16:8 28:14
4. st. Etienne 16:10 22:15
5. Lyon ■ * 16:10 23:21
6. Nimes 15:11 27:18.
7. Rącing 14:12 31:20;
8. Toulouse 14:1-1 21:2f
9. Sochaux 13:13 26:27

10. Nice 12:14 36:18
11. Angers 12:14 23:25
12. Sedan 12:14. 21:29^
13. Ales 11:15 19:2^
14. Valenciennes 11:15 18;32
15. Lille 10:16 18522
18. Marsellle 8:18 18:26
17. Metz 7:19 14:34
18. Beziers 7:19 13:35

ZURYCH, z wyjątkiem renK 
Chlasso z Basel 1:1 oraz 
Grasshoppers z Chaux de » , 
2:3 nie było w lidze pUkar®! 
Szwajcarii większych niespo» 
nek. Wyniki: Bellinzona - .
3:4, Lausanne — Young ĘW5- It 
Servette — Lugano 2:0, Youpg I 
lows — Biel 3:0, Grenchen - 
terthur 3:3.

BERLIN. Oprócz meczu *Sj| 
— Vorwaerts 1:0, ktMy ^^1, 
Wismutowl praktycznie P°n°w 
tytuł mistrza NRD, używano w 
stępujące wyniki: zwl£HswrI 
Stendal 0:1, Erturt - “TOotot 
2:0, Halle - Fortschrltt 1.1. 
— K. M. Stadt — Einheit I*

BERLIN. LeningradzM zęnit 
począł tournee po NHF mec . 
Frankfurcie. P^^^Schodnio- 
binowanym zespołem za 
niemieckim PSV kers Offenbach 1:3 (1:0). SP°tKa 
oglądało .20.000 widzów.

BERLIN. Dwa spotkania 
ly w niedzielę piłkarskie nje, 
NRD z drużynami zachodnio ,Je- 
mieckiml, uzyskując 
czach remisy. Lokomotiv 
zremisowała z SpV b 2, 
sam wynik uzyskał. Motor 
Blntrachtem 0:5 Trier. .1

MOSKWA. W mlędzyparod^ 
meczu Spartak.Użhorod zr 
z reprezentacją Debrepg..yyr; 
Sensacyjnie zakończyły j £>ott°ł 
skie mistrzostwa zrzeszenia 
wego Dynamo. W Una'ónw^ tego* 
czu moskiewskie 7
roczny mistrz' 
przegrało z Dynamo Uljano»

PHENIAN.reansklej Republice Lud 
kratycznej ■ Je,dena®^flła "J?* 
Spartaka Mińsk ' rozeArflC<fl phe^4’". 
dzielę mecz i z ;
nu, remisując 1:1. Z P^rei, 
czasowych spotkań W . 3 jed<fl 
karze .Spartaka 
przegrali, a w jednym .
•mis. -

Zdecydpwanym zwycięż 
i faw^ytów zakończyły : §ięi 

1 :w austrla&lej: 11-'
rozgrywek SportWub, ^zlęlcl zwycięstwu j nad

SOFIA. W mistrzostw*0^ 
skich Bułgarii do tytuW ™rUjyW' 
sklego kandydują:, trzF» 
CDNA, Lokomotiw . i Ł pierw1',' 
20 rundzie r0«r^-M'pW^ 
dwa zespoły mają .poprtf 
skl — 28.


